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Rok II. 
Proletariusze mszyslkich krai6m, łączcie si~l Cena 5 złotych Postępowanie Mac Arthura 

Nr 133 (239) 
zmie~zające do zwo~ nienia 
japollskichzbrodniarzy wojennych 

naruszeniem prawa międzynarodowogo 
Nota ZSRR do Si. Zjednoczonych 

MOSKWA. Agencja TASS ogłosi- 24 listopada 1948 r. dowódca alian. 
ła następujący komuItikat: ckich sił zbrojnych opublikował fakt 

Ambasada ZSRH w Waszyngtonie, zatwierdzenia wyroku Mlędzynarodo
vvys!osowa!a 11 bm. do Departllmen' wego Trybunału Wojennego w spra
tu Stanu USA notę treści następują- wie wyżej wymienionych głównych 
cej: japońskich zbrodniarzy wojennych, 

Clrgan KW Polskiel Zjednoczonej Partii Robotnicze. 

Ambasada Związku Socjalistycz- oświadczając przy tym, że nie zoala7.ł 
, nych Republik Hadzieckich, działając żadnych uchybień, mogących urno

z polecenia Rządu Radzieckiego, ma tywować wniesienie jakichkolwiek 
zaszczyt zakomunlkQwać departa- zmian do treści wyroku. 

Rzeszów - .. Przemyśl Krosno, poniedziałek, 15 maja 1950 

POTĘlIA AKCJA OBRoicHW POKOJU 
sparaliżuje zbrodnicze plany monopolistów 

Cały naród bierze udział w podpisy\vaniu Apelu Pokoju 
Społe?z{!ństwo całego kraju włącza się do zainicjow~ej w Warszawie, 

ekładarua podpisów pod apelem sztokholmskim. . 
lllasowej akcji 

Przy składanju podpisów przedstawiciele ró~ych warstw 
społecznyc~ podkreślają swe uczucia szczerej wdzięczności 
dla przodUJącego w walce o pokój kraju socjalizmu""" ZSRR 
oraz ~czucia miłości dla chorążego obozu pokoju, w,"'Idza mas 
pracuJących całego . świata - Generalissimusa Stalina. 

nem na czele, odiZOluje podżegaczy 
wojennych od świata i sparaliżuje 
icJt nIecne zamiary". 
"Związek Radziecki przyniósł nam 

i Wielu narodom wolność, pomógł w 
odbudt)wie I pomaga nadal w reali
ŻlI.l,lji planu · dObrobytu ~ mówi wie-

Jedni z pierwszych w woj. war
szawskim podpisali apel Swiałowego 
Kongresu Obrońców Pokoju chłopi 
że spółdzielni produkcyjnej we wsi 
Baranów, pow. Grodzi~k MazoWiec' 
ki. 
. Trójki zbierające podpisy trpOtka
ły się tam z niezwykle serdecznym 
przyjęciem ze stroll~ mieszkańc6w 
gromady. 

.. ' VybllftOWano. u nas piękną szko
łę, zał()żono. światło elel.try.czne ra
diu, aparat telefo.niczny" - ~ówl 
przewodniczący spółdzielni produk. 
cyjnej w Baranowie Sta.nisław Paku-
ła. . 

"Budujemy we wsi ulleę z kosUd 
grani;owej, szosę do JaIrtorowa, a 
llied~ugo rozpoczniemy bndow~ pięk
nych damów dla wszystldcb człon
k()w spółdzielni. Chcemy trwa.łego. po. 
kuju, w It!órym nasza wieś I wszysł' 
ide wsie pOlskie będą budować dl), 
hrobyt i szt)zęścle", 

tęłnej sib'; kłq~ wywalczy Irwaly 1 I01u'ołna przodt)wniea praey - prząd 
pokóJ". ' . im z PZPB im. Dzieriyńsklego - no· 

w Jnnym punltc!ę miasta razem recka - u boku Z,?ą~ku Radzieckie
e miesz].:ańcami tej dzielnicy składal go wra~ z ,,:szystklmJ ludźmi poslę· 
swój podpis słyn~y dyo-gent G17~' :>u na swieCIC wywalczymy po~ój. 
g'orz FitellJerg. . Podżegaczy do wojny czeka los ~1I1e 
Wśród poclplsując;ych. ępel sztoą- ra, M;ussl,lllniego l im podobnYQh • 

bolmski znajdują się czołowi robot-
nicy Śląska, mistrzawie szybkich wy 
top6w, prwdujący górniCY, księża, 
nauczyclelę, l;zemieślqicy, gO$Ptldyole 
-domowe · . ., . '" 
W Łodzi VI ciągu pierwszych dwóch 
dni podpiSY swoje pod apelem złoży
ło okQło 55 tysięcy osób. 13bn;l. tj. w 
trzecim dnlu trwania akcji, przybra· 
lą ona, jes;!;~że bardziej pa &ile, 

Ciąg dalszy referatu 
przerood. KC , P Z P R 
toro. Bolesłaroa Bieruta 
"Zadania Partii 1V mai,., 
ce o nom(! kadry na 
tle sytuaqji ogólne; ~ 
mygłoszony m dniu 
8 . . V. 19:;0 r. na ple .. 
num-KC PZPR poda .. 

mentowi Stanu USA co nas tępuje : 7 
marca br. dowódca alianckich sił Przez fakt zatwierdzenia wyroku 
zbrojnych w Japonii _ generał Mac Międzynarodowego Trybunału Wc
Arthur wydał okólnik nr. 5, u6tala- jennego, dowódca alianckich sił 
jący, że wszyscy zbrodniarze wojen- ~brojnych wykorzystał pełnię upravr 
ni, odbywający w chwili obecnej ka- nleń, udZielonych mu przez ~łatuł 
ry więzienia w Japonii, na mocy wy. Międzynarodowego Trybunału Wojen 
roków sądowych mogą być przedter. nego dla Dalekiego Wschodu i pnel 
minowo zwalniani. uchwałę Komisji do Spraw Dalekiego 

Wschodu z 3 kwietnia 1946 r., uspraw 
Jak wiadomo, w Japonii odbywa nień wnoszenia zmian do wyroku 

karę 16 głównych japońskich zbrod- wyi;ej wymienionego Trybunału. 
niarZ'J wojennych, skazanych pnez 
Międzynarodowy Trybunał Wojenny Przez wydanie \vyżej wskazanego 
dla Dalekiego Wschodu na kary wię okólnika, dowódca alianckich sił 
zienla za najcięższe zbrodnie przeciw ~brQjnych Przekroczył swe pelnomoc 
1;;0 ludzkosci. nictwa, śclśJe ograniczone przeplss

Okólnik generała Mac Arthura sta mi stłltutu Międzynarodowego Trybu 
nowi Próbę zwolnienia na mocy jed. nałl,.\ Wojennego oraz uchwałą 1\0.
nostrolmego zarządzenla głównych ja misji do Spraw Dalekiego Wschodu 
pońskich Zbrodniarzy wojennych, ska z 3 kwietnia 1946r. w przedmiocie 
7anych prawomocnym wyrokiem aresztowania, sądzenia i · ukarania 
Trybunału Międzynarodowego, w któ zbrodniarzy wojennych na Dalekim 
rym zasiadali przedstawiciele ZSRR, Wschodzie. 
USA, Anglij, Francj i, Chin, Holandii, Rząd Radziecki zwrac<l uwagę Hzą 
Kanady, . Australii, Nowej Zelandii, du Stanów Zjednoczony(;h na wyżej 
Indii I Filipin. wskazane postępowanie gener. Mac 
Postępowanie generała Mac Arlhu- Arthura, naruszające porozumienie o 

ra, ~ien:ające do zmiany lub całko.- ustanowieniu Międzynarodowego Try 
witego uchylenia wyroku Międzyn8- bunału Wojennego dla Dalekiego 
rodowęgo Trybunału, który powstał Wschodu, osiągnięte międF Związ
na mo(:Y porozumienia Stanów Zjed~ kiem Radzieckim, USA. Wlęlką Bry' 
Qoczonych, Anglii, Związku Radzlec' tanią, Chl!12mi i innymi ;uajami ~ 
kiego i Chin, które to pańs!wa upa- członkami Trybunału , postępowanie 
ważniły Trybunał do ustalenia wy_ sprzeczne ze statutem MlędZ'jnarodo_ 
miaru kary winowajcom najclę-l- wego Trybunału Wojennego dla Da* 
~zych zbrodni przeciwko ludzkoścl- lekiego \Vschodu i z uchwałą KomisJi 
głównym japońskim z.brodniarzom do Spraw Dalekiego Wschodu z 3 
wojennym - stanOWi jaskrawe na' kwietnią 1946r • 
ruszenie elementarnych norm. i zasad . Rząd Radziecki domaga się, aby 
prawa międzynarodowego. Rząd Slanów Zjednoczonych, nle

Na mocy art. 17 statutu Międzyna. zwłoc:m!ę wydał zarządzenie, zmie
rodowego TrJbunału Wojennego oraz rzające do uchylenia wyżej wym!c· 
zgodnie z punktem ,,'Q" paragrafu 25 nionego bezprawnego okóln!kanr f> 
uchwały Komisji do Spraw Dalekiego z 7 marca br. w stosunku do głów
Wschodu % 3 kwietnia 1946 r. w nych japo(lsklch zbrodniarzy wojen~ 
przedmlocle aresztowania, sądzenia i lIych, skazanych wyrokiem MiędZy-
1,Ikarania zbrodniarzy wojennych, n~ narodowego Trybunału WojEmnego 
Dalekim WSChodzie - dowód~ a- dla Dalekiego Wschodu. 

'" . . 
Masowa akcja zbierania pOdpiSÓW 

pod historycznym apelem sz10kholm' 
sk!m na terenie województwa śląskie 
go rozpoczęła się w dniu 13 bm_ 

"Zbtodwarzy łrzeblJ, 9Sad~Q w wit: 
meniach, iii · furi~łów J)łe 9dpow~"; 
jącycJl Ją. !JW., ęzyny Izolować od 
~wiata ,....,.słwler~ z mocą składając 
IWÓ~ podpis praco~i~ <;entl1lU 'lęk 
slylnej ob. ~ygmunt Stanisławski. 
Tyiko 2J1łi-Odnb~i lub fu~tami 
można nazwać potrząsa.jących bOm~ą 
atomową Anglosasów, Potężna akcja 
obrońców pt)koJu, kt6rym przewo.dzi 
ZwiązeK R~dzłooki, z wielkiIn Stali-

Jemy na 
.5 i 6-te} 

stronie J, 4, 

lianckich sił zbrojnych rrl"a prawo ła- Kopie powyższej noty przekazano 
g<ldzenią lub jakiejkolwiek Innej rządom państw - członków Komisji 
zmiany orzeczonego pl1Jex MIędzyna' do Spraw Dalekiego Wschodu: Au
rodowy Trybunał Wyroj{u jedynIe stralll, Burmy, Wielkiej BrytaniI. Ho 

I 
przy zatwierdzaniu tego wyroku. Ani landii, Jndii, Kanady, Nowej Zelan
statut Trybunału Międzynarodowego, dli, Pakistanu. Filipin i Francji. ,Jed-
ani wyżej wymienionaucąwala Ko- nocze5nie amba~ada ZSRR w PE'klnle 
misji do Spraw Dalekiego Wschodu przekazała odpis tej noty Centralne-

:O---_~ .... ___ ----...J nie zawierają żadnych przepisów, mu Rządowi LUdowemu Chińskiej 
-----........ ---..... --,.,...-...---_______ ...:...,-. _______ ...,.;. któreby zezwalały dowódcy sił allan_ Hepubliki Ludowej. 

ck!ch na łagodzenie lub jakąkOlWiek _______ - ...... _ ..... _-_ 
W -Katowicach · pierwsZY ~łpżył 

swój podpis na liście obrońców po- P d 
(toju WOjewoda śląski !nt. Bolesław OSI-e zenl-e Radv Pa' ... 
Jaszczuk .• PodpiSUjąc listę wojewoda " . . . . ns ... wa 
.Jaszczu~ oświadczył: WARS.ZAWA W dnl.·u. 1.2 maja. 1950 R W ada Pai:ls1wli uchwall1s także wy-

" alczymy o pokój, ażeby rosły t'. pod przewodnictwem Prezydent~ tyczne dla powoływania i aziała,lnoś
jasne gInachy dla naszej młodzieży, RzeczypospolHej, odbyło si~ 9~-łe ko ci ~omisji Rad Narodowych ' Ol:az 
żeby rody domy dla świata pra~', lejne pO!;iędzenle Rady PaJigtwa, w tymczasowy regulamin obrad Rad 
żeby rozwijała się kultura l n!,uka którym wziął udział Pręzes Rlldy Mi.. Narodowyell. . 
dla szerokich mas, zeby rosla. i polęz nistr6w. . 
nlała nasza ludowa ojczyzna", Na pOSiedzeniu tym Rada Państwa Na tYm?;e posiedzeniu ~ada Pań-
Z~ożywszy swój podpis po!iapeletn wyraziła 1;gOC\ę ną ujlhwąły Raliy Mi siwa poWołała pa stanowisko szefą 

sztokhol:n~kim czołowy ):lrzodownik tlistrów w przedmi<lCiewYkonMI~ u- l{ancęlarii Ra\1yPańst\YB tow. Maria

Inną zmianę wyroku po zatwierdze
nIu go I skierowaniu do wykonania. 

Wyrok Międzynarodowego Trybu
Iłału Wojennego w stosunku do o· 
skarżonych Sadao Araki. · Kllic!ro Hl_ 
ranurna i Mamoru ~igemicu · oraz po
zostałych 13 zbrodniarzy, zatwler' 
dzony został przez dowódcę alianc
kich sił zbrojnych po konsultacji z 
Radą Sojuszniczą i przedstawiciela
mi Innych państw..,..... cżł()nków Korni 
sjl do Spraw Daleltiego Wschodu. 

Zwołanie •• sesJI 
Rady Naiwyższej. ZSRR 

MOSKWA. Jak donosi Agencja 
TASS, Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR postanowiło zwołać pierwszą 

sesję Rady Najwyższej Związku So
cjalistycznych Republik Radzieckich 
na 12 czerwca 1950 roku, pracy wsrod kolejarzy śląskich Szcze- staWY o terenowych orgllnach, ~dno- na RybickiegQ. 

pan Michalski powiedział: ... litej władŻy paf)stwowej. Są tom. In.I ...... - ...... --......,.,...,..,.,-__ ....,.,..,.;,. _____ ....... --_-____ .......,_..,.,.,.,.-_--____ ...... __ .,...'-.. __ ."..,~ ...... ; 
"Zachodnio-europejscy imperiaIlś' uchwały dotYCZące pierwszej sesji 

ci nie znają jeszcze siły I jedności Raą NarodoWYCh, skład\l, . podział~ 
klasy robotniczej, inaczej nie snuU- praq i trybu działania prezydiÓW 
by tak szaleńczych pla.nów. MiUOIlY I Rad NarociowYch, tworzenia wydzia~ 
pOdpisów składane pod apelem sztoK łów j referatów prezydiÓW Rad Naro-
boImsitim, to właśnie wyraz tej po- dowych. . 

Ze Jportu 

Cieś1ik zdobywcq 3 bramek 
Polska - Rumunia 3:3(2:1) 

Wobec 70 tys. widzóW, Cldbył się 
w Wrocławiu, nl'. stadionie olimpij. 
skim międzypaństwmvy " mecż piłki 
nożnej, który był 13-tym z koleispot 
kaniem powyższych reprezentacji. 

Gra prowadzona była w dość szyb 
kim tempie i to wyłąCznie w pil:!rw
szej połowie, kiedy to drużyna Polski 
miała przez 30 minut przewagę. W 
tej fazie gry należy siE: pelne uznanie 
całej jedenastce Polski, która potm· 
lila pokrzyżować już po 15 minutach 
system i plany Rumunii. Jak wiemy 
drużyna rumuńska już od pierwszego 
f~wizdka lubi 'narzucać ostre tempo 
gry Zdobywając jedną lub dwie bram 
k i, n<l!3tępme zaś ograniczać się do 
gry defensywnej a atak zagraża wy
łącLn1e wypadami. 

Nie~ł;e ty nie udało się to Rumu' 
nom we Wrocławiu. Wprawdzie w 
13-tej m inucie zdobyw:l.ją prowadze
Die lecz w 5 min. później CleAl1k po 

ładnej kombInacji ~ Kohutenl' strze' 
la wyrównującą ):>rarnl;:ę. Oel tego 
momentu gra się ożyWia, do głosu 
docłl.odzą Polacy opań9WUjąC grę (J~ 
końca pierwszej połowy. W 24-tej mI 
nucie Cieśllk również z po<lania I~I)' 
huta pOdWyższa Wynik ąa 2:1, który 
utrzymuj~ s!~ do konca pierwszej 
połowy. W pierwszej połowie gry Z~ 
staje kontuzjowany Dybała', a miej
sce jego zajmuje Gracz. P<l zmianIe 
pól W miejsce Jurowicza Wystąpił 
Skromny; W tei fazie więcej z gry 
mieli RumunI, którzY niepotrzebnie 
zastosowują grę ostrą. Już w 2-giej 
minucie idobywają wyrównanie. W 
20·te] minucie Merci strzela trzecią 
bramkę, Rumuni są w dalszym cią
gu przewagą. W 30tej minucie Slo 
ma przerzuca piłkę do Gracza, len 
wysławia Cieślika, który zdobywa 
wyrównujątlł br~mkę. usta1aJIlI! Wy' 
nik clDia. . . 

Wzmaga się nieustanny op6r 
przeciwko podżegaczom wojennym 

BERLiN. MiI110 surowych represji 
wobec obrońców pokoju w Niemczech 
Zachodnich, trwa bam z powodzeniem 
zbieranie t>Qdpis6w pod apelem sztok 
holmskim VI sprawie zakazu bl'oni {ł
tomowej. 

Jak donosi agencja ADlIT, w 85 ob· 
w~lI~.8ach Na .. ~ren. ii . PÓł'PO. cne. j. i Wes .. to, 
faJu., 869.000 qs6b złoży~o }>odpisy 
ppd tym apelem. . . 

W Lubece zebrano dotychczas 6 
ty8ięcyp<idpisów, 'w Kilonii członko
wieZWiązku Wolnej Młodzieży Nie
Dlleck!ej w cią&\! jednego tylko dnIa 
zebrali 1,155 podpISÓW. . 

Związek Wolnej Mł-odzie*y Niemiec 
klej rozwija bardzo ożywioną dzia
łalność podczas tej kampanii poko-
jówej. . . 

()statnio Wolna Młodzież Niemi~ 
~a z ~erlina wystosowała do francus,. 
~Iej młodzieży republikańSk!eJlist 
z wYl'azam! całkowitej solidarności 
W walce o pokój przeclwl'o. planom 
ąnglo-s.mel'Yk>ańsltich podżegacz)' wo, JeDnYch. ... ". . . . 

HELSINKI. Wspólna delegacja 
organizacji "Fińscy zwolennicy po
koju" i "Związek Pokoju w Finlandii" 
wręczyła przewod.nlczącemu sejmu o
rędzie pokojowe, podpisane przez 
przeszło . 270 tysięcy mieszkańców 
ta'aju. Blankiety z podpisami składa
ją !jię 1\8 11 tom6'jV. 

" '" " 

pr.zec!wko wciąganiu Francj! do dgTe
sywnych planów imperializmu. amery-
kańskiego, .. 

,,Humanite" donosI"; ~e robotnley 
miasta Nantes, zatrzymali zbliżająC)' 
się .do dworca ' ransport. dział i woJ
skowych samochodów ciężarowych 
Kilkuset robotników stanęło. na t.»rH. 
zmll'Szając lllaszynistę do zahamowa. 

HAGA. Masy pracujące Rotterda- nia pociągu. Następnie zgromadziła 
mu kontynuują czynną \valkę o po· się kilka tysięcy mieszkańców 
kój. W mieście i na terenie portu Nantes, by przeszkodzić ponownemu 
doszło ostatnio do starć między ob- ' odjazdowi transportu. żandarmi któ 
rońcami pokoju a policją. Tysięczne rzy towarzyszyli transportowi ~siło
rzesze mIeszkańcówdem<lDstrowały 'Wali zaatakować demonstrantów zo-
pod hasłami: stali jednak odparci. . . , . 
. "Chcemy pokoju! 

"Precz z bronią ameryltańską!" Robotnicy pOl'ozłączali wagony ł 
"0 chleb I pokój"! zrzucili na tOł działo. wagi 85 ton. 
W porcie amsterdamskim odby- Ruch kolejowy na typl BzIaku wzno-

lo się żebraniedQkerów, na którym wiono dapiero po upływie 5 godziri. 
dano wyl'az. solidarności li: walką ro-
bomików Rotterdamu. W porcie La Palllce, robotnięy od, 

'" . " 
GENEWA •. Z Paryża donoszą o 

nowych wystąpieniach robotniczych 
Drzeciwko wojnie w Indochinach i 

fuówili załadowaniu sprzętu wojsko
wego, przeznaczonego dla armii eks
pedycyjnej w Indochinach. Władze 
por~owe ZWo.lniły i prac1 290 robot
ników_ 
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W ARSZA W A. Zakończenie trzy- zjazdu na rzecz pokoju i. p~:zyj a ź.l.i ze 
cl:->iowych obrad II ogólnopolskiego Zw,ązlciem Hadzieckim. . 

''tAR8:lAWA. 'f, oka,;ji zblizającego się dnia obchoou święta LlHlowc· 
go !~i'.C 7.elny Komitet V..rykonnwczy Zjedllocwnego Stronnictwa Ludowego 
7.wróół się do ilHlli pracuj/lceg'o, wsi i miast z Oflezw:h w której ezytamy 

tyczu"., """'w",:c'c.'un'.' '{'o"n',f> ",ladz" III, zjazdu inspektorów szkolnych w.,., { O" d ,. S 
., .. ~ ~ - \, ' , " 1 JW ' ",mIS er swmly r • ...,t.. 'ki-zeszew-

cł",weJ'. arszawie, przemieniło sic w spon- . " . SkI, podsumowując wyniki obrad wez 
"\' ''n'<lprac·''.J'nlY \' otoezmv oY}I'nką ' taniczną manifestację ':i.E!stnikow . 
, o",Vl _ J • ~ wał zgromadzonych, aby w pracy 

Związek Młodzieży Poml,iej, m.gani-I nad wychowaniem nowych kadr bu-
zRcje wycholVuj~cą młode ~lokekllie El o. I downiczych socjalizmu w pdni sko-

do robotniczo,ćhłojlskiego ·Wojsk:. ruh.otniczo-Cill'OPSlde IV dH~hu pos tę- jnHnaCj~ teatr~ na rzystali z wielk ich możliwości rozwo 
Nadchodzi Świę(.Q Luc1łwe -- iwię Polskieg'o, lItóre wraz z niezłI'y(:;ęia- IlU. I jll U ~ jowych, jakie stwarza dla szkolnic ' 

1.0 praell1i!':ych n'as chłopskich wal- ną Armią lł.adziooii4 i a,l'mumi kr:t· OtO':!Z,ffiy opi.;,ką i wychOWUjmy iW- :zespołów pGR-owskich iwa budowa podstaw socjalizmu w 

111 . in.: ''1 .,: 

QBYWATELE: 

(:z~cych I) usunięcie w Polsce Ludtt- jów demokracji ludowe,i tworzy n i1.l- we !;z(;t'{,gl agroaomów, traktorzys. Polsce. Mówca zaapelował ' do zebra-
wej 't\'szcl!, iej ist.niej,}(!cj jeszcze n ie· zł(lmn~ straż pokojlt i wolności n,,· tów, 113ucLycieli. W R:zeSZOW66 nych, aby w swej pracy codz.ien nej, 
sp"'awiedliwoś~j, w~' zy~ku, zacofania rodów. Liczniej powotujmy kobiety wiej- uwzględniali przede wszystkim zasn-
i ciemr.oty.Stojąc wobec takiego zadania, jn · skie na sŁanowika kierow:ticzc ' w W dniu wczorajszym w sali dę planoW,ej organizacj i pra<;y, aby 

ś\\"i~t" bralcl'stwa i ~jllszu ćMo- kim jest przedterminowe wylwllauie sp&h1zielniach, Riulach Narodowych kina "z,acnęta" w H.zcszowie wCiągnęli du niej ja;.c n"jszerszy ak-
pów i roho{lIiiiÓW tila 'i.lmocnienia 0- pierwszego roku narodowego planu i organizacjach spQJecznych. odbyły się eliminacje zes;l lriów tyw nauczyciels;d i powiązali calo-
raz jeszc:;:e pełniejszego rozkwitlt na- g'Qspodarczcgo na rok H/50 w ra- . Likwidujmy pozostałości zacofania !'Gl{-()wskich. kształt swej pracy z dzia 1alnością ot' 
szej ludowej ojczyzny. mach planu 6·letniego, podniesiemy i cicnmGty na wsi przez rozwój EliminaCje te zorganizował ganizacji terenowych pzpn, ZNP, ' 

Wyzwolony lud polski, nad którym ;:ltOdukcję foln '.!. hodowlaną m le- szkolnictwa, wyplenienie analfabe- Zw. L.aw. I~olJotników i {'racow. Z~IP, ZHP oraz innych organizacji 
j uż nigdy więcej nie zaciąży bezpra- czarską. tyzmu oraz podnoszenie OŚWiaty i ników Rolnych celem przeglądu sporecznych, 
wie obs:wrnika, fabrykanta i ich słn· W nieugiętej walce z wyzyskiwa- kultury. riorohku kUlturalnego oraz wy- I .,Dźwigając na wyis7.y pozi(lm na-
gusów, siał siq pełnoprawnym gospo- czami, spekulantami rozwijajmy Niech dzień swlgta Lu;low€o'o sta- typowania najlepszego zespolu szą pracę - zalw{lczy( min. Skrze-
darza;n swcgo tętniącego pracą kra- spółdzielczość zbytu i zaopatrzenia, nie si~, dn!cm potężnej manifestucji .na hrajowy L.Jazd, ld,óry (l"hę- szevvski _ ln'zewić b~dz;,"my mHośó 
ju, waźnego o~'i\iwa w światowyn\ uaktywniajmy działalność kół gro· pracll}qcychmas chi0!J"kicl~ _ męż- rlzie się w jw,ueu bież. miesiąca do Związku łtadzieckiego, upowszech 
froncie pol{oju. Należymy do wiei- rnadzłdch ZSCh i Komitetów Czlon- czyzn, kobiet i mivdzieży na rzecz w Poznaniu. niać jego zdobycze. Będziemy wal· 
Idej l(){!ziny wolnych ns.rooów, tworzą. kowskich. Umll.sowiajmy grupy pro~ pokoju; na rzecz l;rzyj~lźni d,:) wieI. W eliminacjach wzięły udział czyć \I pokój. ł'()!,ój wygramy, bo w 
cych obóz pokoj u, postępu idemokra· ducentów ZSCh. Rozbudowujmy ośroo kiego :Zwi.!zku Radzi"cldcs;,") i kra- zespOły S:.vietlic CilOrzelowa, waJce tej jest z naroi Związek Ra-
cji ~Impltlnych wokUł potężnego, nie· ki maszynowe. Usunięcie wiekowego j~w de".'.akl'acii ludowej on:'z wszyst. l'rzemyśla, Lai\.:!uta, Zamiecho· dziecki, bo z nami jest wielki Sia-
zwydężooego Związlm Radzieckie- upośledzenia wsi i uwolnienie jej od l~Ic~ . Sil _ po,;t~pu i demo.:lracji w VIa i Wiśniowej, wystawiająe lin. Zbudujemy socjaHzm w Polsce) 
go. na czele którego stoi genialny wyzY8ku może przynieść tylko spół- SYilecJe. llJIech ten dzień s tanie się tańce ludowe, inscenizacje, mon na całym świecie". 
wódz nUl.S pracu§ących całego świata dzielczość produkcyjna, która zupew- dniem jeszci:e silniejszego poglębie. taże pieśniowe oraz dwie sztu- Zebrani powstawszy z mIeJSC śpie-
Józef Stalin. nia chłopom dobrobyt i kulturalne nia iJratersldego sojuszu z 1I1asą ro- ki Czechowa "Przyjmujemy od wają l\'iiędzynarodówkę. Zrywają się 

Chyli się do upadku świat kapita- iycie. Wzmacniajmy nasz udział Ti botniczą i dniem mobilizacji do dal. 11.30" i .,Jubileusz". długoniemilknące owacje na cześć 
listycz-rry. Pogrąża się coraz bardziej prac)' nad przebudową ustroju rolne- szej waJ],i i pracy nad zbudowaniem Prezydenta Bierutn, G2nsra \i.ssimu· 
w otchłani kryzysu i bezrobocia im- go Da . zasadach spółdzielczości pro- ustroji\ pełnej >ljJ rawiedliwości spo- fa Stalina i przyj aźni ze Związkiem 
Ilerium dolara. Obóz socjalizmu i de- aukcyjnej, otaczajmy opieką spół· tccznej i szczęśliwszego jutra ludu N owe prowokacje. Radzieckim. 
mokracji ma już dość sił, żel)y nie do dzielnie ju~ istniejące i nowe spół.. pmcująccgo miast i wsi w Polsce Lu-

. . 11" dzieIriie. dowc'. mon'"'fc"'o'-fa"'zysł6w Na zakoilc~enie obrad inspektor%y 
puścić do wojny, w' jajU! lDlpena SCl J ... n Ol' '2zko1ni uchwalili przez aid2.mad.ę 

. , l d k "dl ł Wzmacniajmy udział chłopów ma- Niech ż"J' Zjnd St' " pragną pogrązyc 11 z osc a w as- '. e "noczone rOllmc- l"IIrecR.:ch list do Polskiego KOrD:tetu O ;) :' Qńców 
l ,,' lorolnych i średniorolnych, członków two Lndowe! ;II ~I nyc t ZYSn.OW. Pokoju. W liście tym cZY tamy m. :n.; I my, sImpieni w I!lzeregach obroń- spółdzielni prodUkcyjnych, pracowni· Nićch zyje so1usz rouoh\iczo-ehłop- na g1"'ani~y Albanii 

ców pokoju, ożywieni gorącym -prag- ków P~R . w . Radach Narodowych, ski! ' . "Setki rum.lH!ó1Y ludzi cay' .:!g(t ŚWj,l. 
nieniem budowy suzęśliwszegożycia, stanoWIących prawdziwie demokra- Niech żyje Polska Ludowa! TIRANA. Wiceminister Spraw Za- la. ~r:lgną lll')l{ojtt i walczą o !3(ll:ó:j. 
poprzez wzmożony codzienny trud na ,---------------------_____________ granicznych Albanii. - ~oc~~ Taszko l IdelI, ta . jest s"',~czeg61gie l>;j" li.a, na m 
Jlolach, w fabrykach, pomnożymy ,ros- fl d t • d" WY$tosował 10 maja bL Pl,,:nO pod nauczycIelom l wych()W;V\VC(l I~l mlo-

;':;! :~;8:a~:::z~u~~ł~~O !a~~~;~~~ . Uenne OSWI3 Clenia radzieckicn związkowców adresem sekretarza generalnego dego p()kMe!ll.~, od !dór~gf) uleżet 
sprawę obrony pokoju i woIno§ei. ONZ Trygve Lie, protestujące prze- będzie r~J)sze ,) utro świata.. 

Z .< t . l t'ZM usprawni:~ j nodnio"":::I p"'''·om· p"''''''cy cl'wko 11 n<lwym prowokacJ'om mo-amanhes IlJemy naszą wo ę p "" "'Z,.. 0'1 V~. • "" Rozmnk;iąe wyją!kGWO \'iażną rolę 

złożenie podpisów pou apelem sztok· polskich Z '\viązkr o,. W Zawo·. dowych narcho~faszystów greckich na grani- wycbowawców '.v dz!de polwjowe,i 
holmskiej' sesl'iStalego Komitetu _ lb n' k" o'·" ·esl·e O" 27 TI1D,"'Ca cy a a s .. leJ, w ~ y , .< - współpracy i pokoJowego i:m downi.c 
Obrońców Pokoju. . HATOWICE]' 'lkud . b '" ' 24 k . t' b 

" .• \,1 mowy Po Y t z,egnając w serdecznych słowach 00 wie Ula r. Iwa ,postanawiamy Wl':?zz ca,łymna 
W dals-zej ' części odezwa szeroko na 8ląsku. d.clega'CJ'-j ·, radzi.eckic.h delega· cJ'ę' r.adziecką, L·ekre·~·."~ O· u .~." u· ·· · ·· · , . . t· " "O Tas"ko , • ~ .Ł~' ~ ... c.L< .J;.ISm,O WlcemlnIS rll nOC.. . ... l1czvctelsl,wenl z~G~;ye ·;:iodn.is'<7. pod a 

omawia wspaniałe osiągń.i~cia narodu :Związków Zawódówychz cźlonklem ' Lececk~ podkreŚliła \'vielkle znacze- pl'zedstiawia s:.iczegółówo przebieg in " ". .J 

J.)olskiego w dziele odbudowy kr~;ju illrCZy.di.um WC <ó!1'S B. S. ~:i;anowem nie, J·~lr. ip dl" uSpra\"11I'e.rll'a prańy d r' , . l . iJe!-emszjokhc-]msklm, l1je(!sląp!Iwi~ , 'f'" <W>. -.. 'v , cy elitow pogramcznycll, ws ,azuJąc, 
[lodniesielliu IJo,ziOlllU ~ycia ludzi na czele, zakończył się konferencją z związkowcó'N polskich pOSiadają cen że w ' wielu wypadkach żołnierze mo. i wyrtwale pr.op~:;ować wś:r&d m::o-
pracy przedstawicielami aktywów związko' ne uwagi związkowców radzieckich, ' "k " !' rl " i . I t a ha 

M
• k tu' 1 ,. kowych wSZystkl'ch hranz' p ł narcho-fasz"sŁowscy me tyl o prze- ,,-z ezy, 1'0· >:lCWiłJ . GauczycIe s w . , 

oc a· ~en Je ~( czwa ro~"oJ ~ rzeWIV" o- J no " 'v' « w • ...., kraciaU granicę albańską, lecz ostqe sła I' me~ody waild. o pOkój - VIi ca· spółdzielczości produl<cyjnej na wsi, wych, "Ta wiellm, skarbuica doświadczeń f k" lb ' k' . 
. łn" \'1{ serdeczne)" atmosferze dol'o' na- lJe.dlrJe dla nas I.logactwem, :li którego liwali 'lm cJohar,\Uszy, a ails',' leJrlziemleJ' '.wacy 1 lI!lrrrczywcj waie," i stwie;:dza, że w ten sposób spe la-' p l 

5,1 się marzenia najbardziej radykał- no wymiany slłostizeżeń i uwag w za czerpać hędziemy 'W dążeniu do o· s~rażr . granicznej. l?mo ., wy lezu lb,i;yć do pełnd l:'ealiza~ji ;,lada:ii. {I . 

nych ugrupowań i przywódcow go przel.otu greckich "allloloto'" mo- s,~ t:"!hV~ ch w plan e ~~CSClihC. . ., 
r kresie podnieslenia sprawności i "to- si..1gnięcia wyższego slylu pracy rowmez szereg w~padk~w me,legalne I ' :.- ,. , ,! <, ',' , 111im _ 

sowania jak najwłaściwyszych metod zwiąZkowej, w dalszej wzmożonej -,. 
chłopskich. w działalności polskich ZwiąZków walce o · ułrwalerue pokoju i budow~ narcho-faszystowskich nad ter y to- planie budawy podsla,w 5:oc,lalJzmu, 

CHŁOPI! Zawodowych. socjalizmu w Polsce". rium albańskim.. I planie utrwf"Ien!a p 'JI.oju". 
W trakcie ' konferenCji B. S. Ria' 

Ożywieni niezłomną we.k~4)brony naw zapoznał zebranych szczególo-
pokoju budowy coraz lepszego j . 

. .. ł' WO z organizaCją i technik,ą .pracy 
wspama!s~ego zyel:! cz.owlelta ?r!a~y: rndzieckich Związków ZawodOWYCh. 
w~mncnlaJmy brliters~Q. ~rzYJn.z:n I W zakończeniu swojej wypow ie
sOJUSZ z ~la5ą roh~t~lcz~, JOOnosc lu Idzi E. S. Rżanow pod!treś1ił znacze
dlł pracUJąc,:go WSi I. mIast dl~ da!. \ nie wzmacniającej się więzi. polskich 
szeg .. rozkWItu l\aS~eJ łu~o.weJ oJ' i radzIeckich związkowców, ldórzy 
.czyzny, dobrobytu I szczęslnvego w będą zacieśniać współpracę przez 
niej życia dla ludzi pracy. wzajemną wymianę uwag i spostrze_ 
Potęgujmy obronność kraju, llIHość żeń. , 

Przemyśl Rzeszów 2:1 (1 :0) 
Pierwsze minuty gry upływają Od tego momentu Rzeszowiarr.e 

pn:y dużej przewadze gospodm'zy, przychodzą coraz częściej do głosu, 
którzy górują nad przeciwnikiem jednak akcje łamią się na defensy
t'echniką oraz kondycją. Rzeszowia- wie gospodarzy. 
nie mieli swe dobre p.unkty jedynie W drugiej polowie gl-y Rze~o\Via
w pomocy, w której to linii wyr6żnić nie przeważają, \V wyniku czego Mu_ 
należy przede wszystkim Besza, WY- jeran II str,zela wyrównującą bram' 
chodzącego zwycięsko z pOjedynków. kę, Gra wyrównuła się, a w 59 minu_ 
(;ra prowadzona w szybkim tempie, de Taworski II wykorzystująe błąd 
nie odpowiadała goścIom, którzy obrońcy, strzela drugą bramkę, usta" 
ljrzez okres 15 minut ograniczali się lającw,ilLik dnia. 
wyłącznie ao defensyv.-y, Przemyśla-
nie zagrażali jedynie skrzydłami. 25 Gra stała na dobrym I>Oz.iomie. Na 
minuta gry przynosi prowadzenie dla wyrÓŻnienie zasługuj€ w drużynie 
Przemyśla po ładnie przeprowadz\}-o Rzeszowa Rycerz w obronie i Mesz w 
nej akCji Ochalski - Szurkawski - pomocy ,U gospodarzy dobrze wy
Drzewiński, w wyniku czego ten o' padł Dutl::o, przy czym alak nie wy
ltatni emeia pie:l"Wszą bramkę. korzystał wielu dogodnych sytuacji. --------

Gwardia (Rzeszów) rozpoczyna sezon 

żużlowy 
, "" ramach v.awodów iu~lowych o misll'2e>s 
twe> /l'ej Ligi odby asię !lO raz pierwszy w 
'tym . sezonie w RzcszovAc mecz na torze iu~ 
~o .... ym ZKS .. Osniwo-Resovia ... 

Wyniki poszczgólnych biegów: 

I. MeR: l) Nazimek (Gwardia) 

·Wflcxyń6ki (Unia) 1,42,1. 

lAt,2, 2) 

U. bieg: l) SluromieJ.ki 1.45, 2) n "ranowski 
(Unia) 1,45,1, 3) FroJ:1ckowiR.k 1,5G, 1) Kurpie! 

łp.l,8. 

l,44,9, 3) SlaTo-mickSki 1,46,9, 4) Fl'onc.kowiak 

3,05, 
V ~leg: 1) Zic1iilS!;i 1,14,3. 2) Dyląg 1,45,1 , 

3) Staromiejski 1,51,3, 1) Fronckowiak 2,23. 
VI bIegI l) Nuzimek 1,4S,2, 2) Wilctyński 

1,51 ,2, 3) Kurpie! 2.07,1, 4) Baranowski 2,08.1. 
VII blrg: l) Oyląg 1,45,2, 2) Nazimek 1,15,&. 

3) Fronckowlak 2,03,1, 4) 'ZIelińskl 2 ,2<1,2, 

VIII b!e7,: 1) Staromiejsld 1.46.1, 2) Bara 
nowsld I,n,a, 3) ({urplc] 1,55,2, 4) Witc1.yń· 

<l!d 2,90.9. 
m bieg: 1) Ba.ranowsJ.:,i 1,H,1 (nnjlepszy W oa6tncj pun.ktac;'; Gwa rdia R7.C3Z4w u· 

Trudno o bardziej jaskrawy do- bloku dominującej pozycji w Europie podżegaczy wojennych i ich agenturą 
wód zdrady interesów narodo- eksperci waszyngtońscy uznali pro- w Niemczech Z<::chodnich. 
v;ych i zaprzedanie dolarowi, jekt, z którym z ich poleceniu \\!U'stą.- Projekt Schuma:la, będący cynicz-

aniżeli ten, ktorego dostarczył ostat- pił mi'1isterSchuman. na zdrada interesów Franc ji , jes 
uw rząd Bidault, mieniący się rzą- Trudno było ohmyi>leć bardziej po.. wIęc aktćm wymiei'Zonym 'przeci\~ko 
dem francuskim. ciągającą ofertę dla zachodnio-nie- wszystkim narodom, przeCIwko Ich 
W imieniu tego rzą'Cln min. Spraw mieckich imperialistów. Przypomnij- bezpieczellsLw u i pokojowi, N'ajszer
Zagraniczno Schuman ob\vieścił świa- my, że w 1870 roku Prusy pod prze- Gze masy narodu francuskie,~o z obu· 
tu, ze Francja rezygnuje z resztek wodem Bismarcka rozpętały wojnę rzeniem przyjęły ten projekt, będący 
niezależności - i gotowa jest prze- przeciwko Francj i właśnie o Alzację ilamachem zbrodniarzy il!1peri<disty· 
mienić się w prowincję Zachodnich i Lotaryngię, czyli o obszary w któ- cznych na ich byt narodowy, na ich 
Niemiec pod ogólnym protektoratem Tych skoncentrowany jest francuski ~ycie. Tak samo odnoszą si\} do pr?-
Ameryki. Taki jest bowiem sens pro- cięikiprzemysł. . jektu Schuman:l·Achesor\a wszystkie 
pozycji połączenia przemysłu weglo- Jednym z powodów pierwszej narody eUl'opejilicie. 
wego i staloweg-o Francji z przemy- wojny światowej była znow wal- Nie ma w naszym k,'aju człowieka, 
słem węgłowym i stalowym Trizonii, lm francuskich i niemieckich imperia- który by nie czytat bez głębokieg'() 

r~o~:~:e::iz~~~:~ I ZAMACH .NA FRANCJĘ' . ' -ł'-ąO.iO'-J·=--~,~ F::~~~~~~:l~~f~ 
z Achesonem. r· i\ w,ogow np"szeJ OJ" 
Koła imperlalis- czyzny i pokoju, 

tyczne nie próbn- . ., ., _ . adenauerów, schu-
ją. nawet ukrywać że propozyc"lU hstow l> Alzaqę l LOtalynglę. I ~/rc'· macherów i s-ki, którzy otw~.rc !e gło 
Schumana jest właf,ciwie propozycją. (;lzci () naja~d H.itlem na Fra~cJę w Gzą odwet i dążi! do pOi1ow.r:ego na· 
Tządu amerykańskiego. Pisze o tym 1940 ,. takze miał na celu m. m. zdo- jazdu na nasz kr;;.,j . 
cała prasa francuska i brytyj,;ka. bycie tego samego .obszaru pl'Zem~'- Ale naród polski wie, źe na straży 
Nie ukrywając tego półoficjalny or- słowego ~rancji, ktor~ .w 'poląc:e~lu pokoju stoi potężny , niezwyeięj.onj< 
gau rządu francuskiego "Le Monde" R; Zag~ębl~m .Ruhry ?aJ: lmpena!l; . Z'lVi;~zek Radziecki., że s iły pokoju 
który. stwierdza, że projekt, Schu,- tom nIeml~cl~ln,: don;muJącą pozycJę w f'.w iecie rosną szybciej od sił 000-
numa 7.biega się ze wskazowkaml w ZachodmeJ Europie. :m atlantyckiego. 
Dulłesa, doradcy Achesona. Dzien- I oto przemysł Alzacji i Lotaryn- Miliony podpis6w, które zwolennicy 
nik "Combat" pisze, że "projekt gii, o który imperializm niemiecki pokojll kładą codziennie we wszyst
Schumana mieści się w ogólnych ra· trzykrotnie bił się, l'ozpal~.ł wojny, ldch kraj~ch ~wiata. ! pod a pelem 
mach polityki Waszyngtonu". ma mu się dostać obecnie z lekkiej l'ę sztoknolmskilll, są dow .• dem,że n!l-

Nie jest przypadkiem, że "pJu,n Id imperialistów ame,'ykańskich. Te· rody potępiają atom.owych podżega· . 
Schumana" wyskoczył właśnie. tera,z, go zażądał Acheson w imieniu giel- czy i ,że zdecydowane są pokrzyżować 
że został on ogłoszony w przedednIU rly nowojorskiej. Schuman, "francus· ich zamiary. Przygo towania wojenne 
toczącej się obecnie w Londynie na- ki" minister usłużnie wykonuje pole· imperialistów, wyraiające się w pro
rady wodzirejów puM\! a tlantyckiego. cenia amerykańskie; zaś Adenauer z :lekcie Schumana i w naradzie podie·· 

Jednym z głównych ' celów konie- entuzjazmem stwierdza: "jest to pięk gaczy wojennych w Londynie sk łonią 
rencjf londyńskiej jest bowiem przy- ny gest ze strony Francji ... · wszystkich bojowników o pokój, w 
jęcie planu dalszego rozwinięcia przy- Nie ma się czego dziwić schuma- naszym kraju i wszęd;;ie gdz;e dzia
gotowalI wojennych bloku atlantyc- nom, bidaultoin i mochom, Zdrada łają, do w·zmożenia ,wysiłl,óv;, lbie
kiego. W planie tym opracowanym narodowa stała . się tradycją burżu- rając podpisy, gromadząc wszystk id 
przez amerykański Departament azji francuskiej i jej polityków. Ha- pod sztandarem zakazu broni at()I,IO' 
Stanu zasadniczą rolę · odegrać mają słem monachijczyków we Francji by- wej, p okażemy imperialistom, i;c są 
Niemcy Zachodnie. Za najdogodniej- ło "lepszy Hitler niż Front Ludowy". Gami i odosobnieni, że narody są prze· 

ezl\S dn-ia), 2) Dyląg 1,42,2, 3) Zieli il ski 1.5ó,~ , gyska.\a 42 pkt prze4 l.\Vi~zko'il'cem Unia i 

l: IV ble~: 1) Nuimelt 1,«, 2) Wilca~ńiki ~ pkt. 

szą formę oficjalnego wciągnięcia Obecnie, z tej samej nienawiści do ciwko nim. Un icestwimy ich pls.ny, 
Niemiec Zachodnich do bloku JlUan- klasy robotniczej korzą się przed które musz~ zakończyć siQ .fiaskiem 
wekiego i Japewnienia im w tym zbrodniczą szajką amerykańskich i bankructwem. J. CYWLAK 
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ZADANIA PARTII W WALCE O NOWE KADRY 
Masy pracujące 'II' potę2nymwyslJ

ku twór~zym nie tylko wzbogarają I 
pole~zaJą materialne warunki bytu 
naszego narodu. ale w pracy tej prze· 
k sz:tałcajll s i ę same. Dźwigają i.ę . 
rloJrlewają i rosną ludzie w Polsce 
Ludowej. kntałlują si ę Do'Vi twór. 
"Y nowego życia. 

CAŁA PARTIA WINNA 
ZROZUMIEĆ, :tE SPRAWA 
WŁAŚCIWEGO ROZWOJU 
I WZROSTU KADR PAR
TYJNYCH, TO PODSTA
WOWE, NAJWA:tNłEJSZE 

ł NACZELNE ZADANIE 
Tysiące. setki tys i ęcy pracowni -

ków zdobywa co roku nowe kwalifi. 
kacje. powiększa swoj e uzdolnienia 
zawodowe i pogłębia swo.il! wiedzę. mi 
liony ludzi wzbogacaj ą swoją świa_ 
domość polityczno - spoleczną. Jest 
lo najważniejsza i Dajwspanialsza zdo 
bycz naszego nowego ustroju. którs 
staje się już dostrzegalną dla wszy. 
slkich. kto chce i um.ie obserwowa~ 
rozwój nuzego życia_ 

Po raz p ierwsIy w h istorii narodu 
wybija się na czoło spolecznego ży-
~, tw6rcza inicjatywa miliono. 
wych mas pracujących. która nie 
tyl,ko pr:ytpieSl8, racjonaliluje ł 
ulepsza. ale nadaje nowy sens ca
łemu procesowi pracy ludlkieJ. Prze
obraża ona do gruntu. zmienia od 
~odstllw ni e tylko społeczn~ sto!Unki. 
produkcjq. ale i samych ludzI. 

W tym wielkim proce.sie rewolueyj. 
uvch przeobrażeń gospodarczych l 
spolecznych, dzięki kturym szyb
ciej rosną i Jl'I'z r'kSltak~ją się ludzie 
- przed Partią naszą ~ : ~ ją coraz no_ 
we, coraz odpowiedzialnie jsze i wyż
~ze ladania. 

Jako siła przodująca narodu Par
lia naSZa IJlU"j czynić wszystko. aby 
pomyślne tempo wzrostu naszej gospo 
darki nie doznawało zahamowań. Im 
głębsze są procesy wzrostu. tym spra
wniej!lza musi być aklywność kadr 
partyjnych. które kierują postępują
cym naprzód ruchem mas pracują· 
cvch. Szybszy marsz naprzQd ""yma
g; od kadr partyjnych wil,"kszej tros_ 
k~ o ludzi , o masy pracujlIce. które 
(l c zą się cenić pracę I poprzel pracp' 
dźwigać wzwyż swój naród I samych 
siebie. 

Dlatego te! jako jed rn ! najpiln;ej' 
nych i slcugólnie dziś wnżnych pro
hlpmów. które Biuro Pol i tyczne pra
gnie po!f!awić pod rozwagę Plenum, 

na tle $yłuacii ogólnei 
Referat przew. KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
na IV plenarnym posiedzentu Komitetu Centralnego i Centralnej 
Kcm[sji Kon'lroli Partyjnej wygłoszony w IIniu 8 maja 1950 f. 

[CZĘŚĆ DRUGA] 
jest problemem 
karlr pa rty jnych. 

szybszego wzrostu cznego. nie pozostały bez wpływu wroga klasow ego 
na niektóre ogniwa parlyjn~. co u- nick,óre odcin Ki 

przcni.knlęcie 
n ~ ·.:'iZegi) al)~tJ · .. ll ~ ! 

na 

Kon"res Zjedn oczeniowy i jego de
klaracJa ideowa, program PlIrtii, na. 
kreśłający wspa nialą i śm i ałą per
speklywę budownic lwa sorja lizmu \'i 

Polsce, podniosły wysoko wśród 

łalwiło zamaskowanym agenturom slwowego_ 

DLACZEGO PO III PLENUM WRACAMY 
ZAGADNIENIA KADR'? 

ZNÓW DO 

mniej istotną. trudną i odpowiedziar 
ną jest umi!'j~tn o ść dobiprani a . roz· 
sta wiania, kszlałc~nia. wysuwania 
kadr i lIpiellOwani a 9 i ę nimi,' uml t'Ję
tność. którą muszą zdubyć n asze in_ 
~tancjl' parly j ne. kt6rej nauczyć się 
muszą wszystkie nasze organizacje 
partyjne. 

Po włóre. dlatego, ie na odcin-
ku potityki kadr większość na ~lych 
organizacji partyjnych ujawnia w~i~ż 
jesEcze słabe lfowmienie zadań. któ . 
re wysuwa przpd nllllJi w tej dzi~dzi
nie plan 6·lt'tni i nowy wy:l~7. y etap 
naszego rozwoju - budownictwo fun 
damenlów socja lizmu. 

już dzi§ główną przeszl! odą w pracy 
tych ogniw i instytucji, gruz i zaha
mowan iem ich działalno ści . 

Po czwarte. dIaflogo . że w poli-
tyce kadrowej poszcz egMnych organi
zacji parly jnych przewa żają jeszcze 
cz~sto elrml'nty żywiołowości. hrak 
doświadczenia i nleumięjętność dosto 
sowania tej politvki do zmieniajrt
eych s i ę i rosnąrych zad a ń. brak 
jasnt'j prl'~ektywy i orienlnrji w ska 
li potr7pb w dzieozinie wy·:howuni a 
i przygotowania now"ch ludzi. 

\Vn'szcie powracnm.y do tego zaga
dnienia . dl3tego, że z:l. c IJodzi u nas 
dość powsZE'<'hnie to samo niphrz_ 

pierzne zj a wi~ko, o którym mówI! 
Tow. SIIIUn w roku IIll\;;: 

"Nie nlluczun" się u nOIl Jeszcze 
ccnlr ludzi, cenić pl':!cownlków, ce 
nić kadr". 
Brak stalej codzicnn r j t roski o wy

chow a ni c praruwn ik6w. bpzdusz
ne biurokratyczne tra ldowanie ich 

pracy I .Ich potrzeb ze strony kiero
wników _. to najwil;'ksza przrszko
da. hamująca wzrost kadr. to gló
wna przyczyna niedomagań na tym od 
cinku, to istolne źródło grClżące~o 
nam poważnie niebrzpierze(Jslwa opó 
źnirń I znhamowań w realizacji n a · 
szych celów. 

.mas pracujących i calego narodu au. III Plenum KC zmobilizowało czuj
torytet naszej Partii, określiły jej ność Pa r!ii i postawiło przed nią za
przodt:!jącą rolę w ki~rowaniu plano· danie bardziej wnikliwego spraw
WI! gO!lpodarką Pańsiwa i ruzwojem d~nia kadr w toltu ich pracy. cią · 
d<lbrobytu oraz kultury narodu. A~e głcso podnoszenia ich poziomu poli . 
ta za szczytn a rola nakłada na PartIę tycznego. zabezpiecZt'nia ich przed 
nuzą sz~zególnie odpowil'dzlalne za· wynaturzeniami id~ologicznymi, przw 
dania, których wykonanie może 2a- ulesani cm nastrojom upoJenia suk . 
bezpieczyć tylko szybszy wzrost kad~. cesami, . demobilizacji, skostnit'nia 
Od szybszego wzrostu kadr party): biurokratycznego, narowów dygnitar
Dych, od ich poziomu 'politycznego J skich, zgubienia łą czności l ma
puygotowania do zadan , które na sami pracującym i. Ohrady i wy_ 
kl~a na Parti ę naszą . j3ko 'prz~w~. tyczne Iłl Plenum wywarly doniosly 
dniczkę mas pracujących. WIelkI hJ wplyw na skupienie uwagi organizacJi 
storyczny plan G_letni - zależy nie- partyjnych dookoła ziłgadniE'ń, zwią
maI całkowicie powodzenie te· lanych z polilyką kadr. Dlaczl'go 
go planu, - zależy dals~ pomyś~. więc powracamy znów na obecnym 
ny marn naprzód. BOWiem ,,:łaścJ-, plenum do tego zagadnienia? 
wy poziom i wzrosl kadr partYJnych. 

Oto dlaczego koni~czna jest powa_ 
;'n:l przpbudowana s ~e.i pracy na od
cinku polityki kadr, ko niel'zna je~t 
zmiana dolychczasowego stylu pracy 
organizacji parł}'jnych w tej dziedzl-

Po trzecie. dlatego. że brak kadr nie. konieczne inst skupit'nie uwagi 
kierowniczych w wielu o;::niwach .na · Partii l masowych orga nizacji spolec. 
Slego aparatu partyjnego i gospodar .. nych na zadaniach wychowania i pln
czego oraz w wielu instytucjach wy· nowego przygotowywania niezh\'<f_ 
pełniająr~'ch waine zadania społecz_ nyl'h Państwu i w)spodarce narodo· 

ich wply~v polj[y~zny • . ,,:yc!lOwawczy Po pierwsze dlatego. ie nie wł
- ~rganlzalorskl - \I"!ltuJe w Isto- starczy tylko wzmożona czujnclść i 
cie I oknśl a kl.erunek I tempo pro_ zdohyci!' umiejętności w~'krycia i od. 
cesu wychowanIa, dob.oru I, stanu siania złych i wrogich elementów. Nie 
kadr w naszym apara~le pnnstwo-

ne, naukowe i kulturalne st ają się wej nowych kadr kierowniczych. 

\vym oraz we wszystkich dziedzinach 
nasz~j gospodarki i nllSZf'go życi n spo 
łerzneg~. A !lkoro tak jest. a tak 
jest bez wątpienia - to zagadnienie 
właściwego poziomu I wzrostu kadr 
partyjnych mu~i ' być główną i nieu· 
stanną troską ca lej Partii nn wszyst· 
kich jej szczehlach .i we wszystkich 
lej ogn;wnchoil góry do dołu . Czy 
wS1ystlde ogniwa naszej Partii ro_ 
7umiE'ją nale i~'cie tę glówllą troS'kę 

I to podstawowe. najwa7.riif.>jsll' I 
n8rz~lne z~danie? Oto pytanie. do-
koła którf'go winnIśmy skupić dziś u
W8!(ę wszystkich naszych orgnnizncJI 
pąrtyjnyrh i skłonić je do I!en ~ ralne
lZO przeglądu dolychrzasuwych wy. 
silkc'iw. środków I d7.iałnń. ".lłdj 
dotychczasowej polityki jak równ i, ~ 
przygotowań i rnm'pTZl'ń w dziedzi
nie w~'chowania kadr i zahezpil"Cz", 
nia ich wzrostu. ich włnściwego po
ziomu idfoologirznego, ich sprawnoś. 
ci organizacyjnej. 

PRZEGLĄD STANU KADR POLITYCZNYCH W APARACIE PARTYJNYM WSZY. 
STKICH SZCZEBLI 

Spróbujmy dokonać bardziej szcze- odpowiedzialnych funkcjach kierow-
g6łow~go przeglą<lll"becnl'l(o staliu niczych, zS" oper<ltywnie w polityce 
kadr ki erowniczych w poslt'z.eg6Inycb . kadr ~ajmuJ: .. · naczelne miejsce_ , 
działach ' naszego życia polity<:znego. 
społecznego i goS'podarcu/:o. Nie bę- Razem liczha pracowników ;' całej 
dzie to rll'cząłatwą. j>oniewat e- ' grupy w stosunku do ogólnt'j liczby 
widencja tyl'~. kadr pozoslawia jesz_ t'tatowych funkcjonariuszy w ca łej 
cze wiele do życzeni;! _ mimo istnie- Partii nie dosięga 9 proc_ 

nia wydzialów pl'fsona lnych w każ' Liczebnie nader szczupła, grupa ta 
dej niemal instylucji praca tych wy_ posiada w "wym skladzie najwi ~kszą 
dzialów nie jest dotąd planowo re· liczbę siarych, przedwojennych dziu_ 
gutowana, ich zada nia nie sa dost a . la czy , członk ów KPP. nie ma pra-
teczni p jasne w . sp~slih ~łaŚ<'iwy wie \\' lej gruf) ie towarzyszy. klórych 
sprecyzowane. Sytuacja w tej dzie- staż partyjny b~' lby niższy od 3 lat. 
dzinie nie jest dobra i wymaga uregu' Również doświ a dcunie pracy IV spa-
lowania. racie parlYJnym w gru[}ie tej jest wy-

Rozpatrzmy najprzód ' dane, doty- sokie, co wynika choćby z faktu, że 
cZllce pracowników politycinych w a - na pracnjących w tymaparacil' od 
paracie komitetów pa rtyjnych we roku 1945 i 46 przypada połowa. Ko· 
wS7.vstkich instancjach. rzystn it' prudsta ..... ia się również w 

Jeśli porównać teraz II grupę pra_ 
cownik~w partyjnych z I grupą 
to Z poMwnania tego wynika. że II 
grupa jest wprawdzie liczebnie dwa 
razy większa od pierwszej. ale obie 
grupy centralnego i średn i r/{G aklywu 
razem \tanowią zaledwie 25 proc. w 
ogólnej cyfrze pracownik6w aparatu 
parlyjnego. W liczbie tl'j 43 proc. 
stanowi mlooy ll1Irybek kadry. która 
rozpo('zęła prace w apa racie partyj
nym dopiero w cią ;:u ostatnich dwóch 
IlIt. a więc rozporządza stosun~owo 
niewielkim jt'!fZcze do§wiadl'z"niPIrt 

polityczno - organizacyjnym w poró_ 
wnaniu z odpowiedzialnymi funkcja
mi, które spełnia_ 

JFł)YNIE W WALCE Z TRUDNOśCIAMI 
JĄ SIĘ PRAWDZIWE KADRY 

WYKUWA. ZhytecznE' byłoby podkreślać lu na tej grupie poziom wykształcenia 0_ 

plenum rolę polilycznych aparatów gólnego Oczywiście wi~kszość to-
partyjnych w kierowaniu ruchem warzyszy. jeśli nie w!OZyscy Z ,,,j 
kadr, w wychowaniu politycznym, grupy. w ten lub inny sposób uzu_ 
właściwym doboru. szlwleniu i pełnia ~\\'ą wiedzo;' teoretyczną . w dra 
przygotowywaniu ludzi. peln ' ących fun du pracy inrlywidualnej. lub w gm-

Sredni aktyw kierowniczy 'W na
szych warunkach jE'st dziś nie tylko je 
dnym z najważnif' .jszych ogniw w prze 
noszeniu wytycznych polityki I linii 
partyjnej do orgnniz l\ rji dołowych. ale 
szrzl'gólnie tc:'i poważna i odpowie.
ozialna jesl jego . fola w praktycznym 
slosow aniu zasad bolszewickiej poli
tyki kadr, w dobone i rozstawianiu 
ludzi. w czuwan iu nali prawirllowym 
rozwojpm s1dadu o.'fOhowego orgnni
zacji parlvjnyd1, nad ich czy~tośri!l 
idE'olo:ric-7.Ilą i właściwymi metodami' 
ich pracy organiz~cyjoej i politycz_ 
no - wychowawczt'j . 

Siłą naszej Partii je!! to, te po
siada onn w swych szeregach starą, 

zahartowaną w wieloletni e j wałce re
wolucyjnej i bogatą doświadczeniem 
lej wulki kadrę, klóra wycllOwala 
się w bojowych organizacjach pol" 
skiej klasy rob01niczej, wchłonęła w 
siebie wspaniałe t.radycjf' rewolucyjne 
SDKPiL, KPP, jak również . najbar_ 
dziej konsekwentnej Il'wicy soc;alisty
cznej. W oparciu o tę kadrę ~arych 
rewolucjonisiów. lahartowanych w 
bitwach l faszystowskimi rządami. 
polska klasa robotnicza w soju~zu z 
chłopstwrm wysunęła się na czoło w 
",ake I najazdem hitlerowskim na 
nasz kraj. a nalflępnie pod sltanda_ 
rem walki o wyzwolenie narodowe i 
społeczn e p~trafiła z!lbezpi~czyć z~
szczytny udZIał przoduJąl'ych i yat.flo 
tycznych warstw nan,du. w wlelkl.c~ 
bojach wyzwoleńczych bohllter~kleJ 
..... rmii Radzieckiej, k t6ra przyn losla 
zwycię~two i wolność wszystk.im kra
j<ND Europy. 

Mctemy dzishj stwirrdzić z. d~mq. 
te mimo olbrzym:ch trudnOŚCI. JaklI' 
piętrzyły się !la każd"m kroku \~ 
pierwszym okre:fie po wyzwol!'nlu. na 
ue kadry partyjne spros.ta1y zad3 
ulom. jakie wlożył na nie tr-n prw
!olnowy okres naszej hł~torw. ~r,.e_ 
uly one pomyślnie przez etap naJwlę· 
kszvch trudnośri który był dla całej 
Partii wielką szkołą doświadl'zpnia Ol 

ganizacyjnego ,.,. pra<'y państwoweJ .' 
wielkll pr6bq hartu w wnlcp klasowej , 
f.Tlyc.zem f?rmy le j wa lki kla so\\"p l 
7.mi·eniły ~· ę.- stały się bardziPj ~ko 'JI 
l)likrwnnl' i trudne. Minrą spra"'l. 
nośd n ~sz ych kadr part~' .llIyrh w 11 3j 
ITucJ,ni ejszych okresach sa kryteria Z.l. 

warte w następujących słowach ' T.J
warzysza Stalina: 

k - k ' . . dl pach samokszt n łceniR partyjnt'go . 
..-T"lko te klldry są dobre, któ> cJe IprOWlllcze. w pralVl lIwej o. 

J cenie ich pracy na pod sla wie jej wy- Przejdźmy tt'ra z do następnej gru· 
re ole boją sip' · łrotlności. którt- nl4' 

thowaJq się przed trudnoHclamL 

len przl'clwnle, stawiają C7.olo łru. 

dnośelom po lo, żl'b,. .11' przezwyl'tę

iy~ I zlik wldo~a~. Jt'dynlf' 'II' waJ. 

ee Z trudnościami 'll'ykuw~ją si.,. 
prawdziwe kadry", 

Przewabjąca część naS'lych bdr 
partyjnych wykuwa-ła swe doświadcz", 
nie polityczne i organizacyjne w wa~ 

ce z trudnośc:a mi. przez\\ yciężajr\~ 

nik6w, \'\' opiece i pomo<,y ze slrony py prac,'wnikó\V politycznyrh śred_ 
Parlii. w wyrasianiu ludzi l opanowy niego ogniwa kierowniczego. zaliczy
wnniu przrz nich coraz hardziej odpo il śmv do tej grupy opró('Z sekn·tarzy 
wiedzialnY"h funkcji kierflwni('z\'rh Komitetów Powiatowych i Miej

Dla wy.peln l"nin takieJ roli niezhp,dne std clr ró\\nipż instruktorów KW. gdyż 
jest. aby pracownicy polityczni apa ohie te kalegorie pra(,owników ' za

ratów partyjm'rh s"'Tli siali na odpo- równo w pracy operatvwnt'j bardzo 
wil'dnim poziomie. a~v posindali lulr są suhie bliskie. jak tl'Ż odpllwinda_ 
zdobywali wiedzp, t t' Of(~. ~ ~·c7.n:) i wy_ j:j !fflbil' na ogół poziomrm przygoto_ 
soki hart . ideologiczny. ~by umi~1i wa nia i do~wiadrzenia polit,v<,zno . or· 
wiąznć do~wia<k·zelli.e . o .rganl~,cyjne i gan ;zacyjnt'go. !nstrnlltorzy KW ma 
pral,tykę sweJ ' pracy 'T. t!'orią 1I;'1rk"j - ją wpruwdzie WV~~7.1' wvkształr.t'rlil' 0-
zmu -leninizmu. aby prom" ~io · g6ln r (48 proc. śr~dnie i wY7.sze. gd~ 
wali w obco\V~nill z ludźmi sw"m ,, ' J_ wśród sl'kr .. lariy KP i KM tvlko 21\ 

je i lil\widując . Pom)'ślnl' pokonanIe lorytet~m. wplyw!'m polit)'!'ZII\'m, IIIU pro~,), ale ustępują sl'kretariom KP 
trudnOŚCi pierwszego okrpsu pozwoli- r~ln~'m i i-d~ologi~znyrn . \Vl.mocnie i KM w -dziedzinie przeszkolrnin par
lo nam na rzejście do nowego eta_o nIe I zabezpl('czen .. ~ wz~ost.lI Ilrzebn:_ tyjnego: 

p . . . ' go kfldry c:Eołowt'J musI WI~I' stal' su.. Cpntralną Szkołę Partyjną ukoń-
pu gospodarki pianoweJ. najpilnil'jszvm ladanic:'m KC Partii. czyJo z górą 36 proc. st'kl'E'tarzy KP 

PodZ'i!'lirnv w c('lu ułatwit'nia '0 ' i KM. a SJ)ośrc'itl instrukloró.w KW Iyl
bie . przeglądu kadr partv jnych na ko nil'spl·lrla 23 pro<.'.. szkoły woje
wSlystki('h szczehłat'h ogólną li('ZI,~ wódz kit' ukońrzdo 20 proc ,pkreta_ 
pracowników politycznycl' nn~zego a rzy i 19 proc. in~trllkt(lrów KW. w 
paratu partyjnl'r;!o na trzv grup". rJ _ S l\mi~ wyszkoleni!' partvjnl" !I0~iarla 
wz.ględnimy w naszym przl'gląó i e ka· prz t'szło 56 proc. Sf'krl'larzy KP i K\1 
dry pracowników pol i!vczn:rrh w r~. i tylko niespełna 42 proc. instrllkto· 
m:lch poii.:Irl~nyrh przez n:lS ma!eria rów KW Wśr6d sekrp'orzy KP I 
łów. poziom ich doświadczI'nla pali· KM jpst 70 proc robotników. 12 proc. 
tyczno _ organizary.ln:·go oraz ich prz) chłopów i IR proc. praco\\'ników u· 
gotowania teorelvcznl'go w zukresi .. mysłowych. Wśród in~tru1;:torów KW 
marksizmu - leninizmu i wiedzy o jest 57 proc_ robotników. 6 proc. chlo 
gr.lnl'j. . p6w i 37 proc. pracowników u

W procesie realizacji trzyletniego 
planu kadry partyj~ ... stanęły >rz .. d 
nową próbą i trudnościami zgoła 
odmiennej natury - 'prled niebez· 
pieczeństwem załamania Ideologicz
nego i. zwichn:ęcia prawidłowej tirngl 
naszego rozwoju polilycznego_ Nif'bel 
.pieczt'ń!l; wem tyru było odchylen ie prs 
wkowe i nacjonalistyczne. które nR
potkało na zdl'cydowany odpór kadr 
partyjn~-ch. a \~'raz ! nimi llbu \Jar
tii robotniczych w okresie ich przy. 
gotowań do Kongresu Zjednoczenlo-
wego_ Zgodnie z tym do J grupy. prócz mY9ło\1\'yrh . Odsetek przl'owojpnnvch 

pracowników potitwznvch Komitetu działAt"z" KPP jest 'IV ohu ogniwach 
Jednak że tendencje l wpłYwy o- Centralnego.lAlirzmv· wszystldrh Sl!. prawi!' równy I w !furnit' wynosi 21.5 

portullh·:~czne. osł~biające czujn')śl kretarzy Komitetów WojpV\'(~d7ki('h o- proc .• nafom ;!lst jeśli <.'h,Qdzi o stat 
rewolUCyjną i działające dlugQ przed_ raz ki!'rownik6w wvdz·i:!l';w KW I prACy w upurncie parlyjnym. to ~e_ 
tem,?im uja~vniły się w formie .od Ich ZRstp'pt"ów. Są i~ niewąlpliwie krl·fnrzp KP I KM mają większy niż 
chylenia prnwlcO\V'eRo i nacjolla'lrsty- kategorie ' pracowników o najbardziej instruktorzy KW. 

Na to właśnie śrrdnie ogniwo na
szych kAdr party jnych spadu 11'7 głó_ 
wnv cil,"żar zadań w dzil'dzinie kon
troii wykorJ(lnia urhwał, c!l'('yzji i wy
tycznych kierownictwa party jn<>go. a 
jak w iemy wlaŚ<'iwa kontrola wyko
nania uchwl'ł i wytycznych. to pod
siawowy warllnt'k zahl'zpipczuJia 
słusznej linii Partii nie t ylko w te
orii, ale i w praklvre. 

Z t ~go t!'i wzglp'du naneln!' tnstan
cjt' kiprownicze - aparat centrf1lny 
KC i kierownicze ogniwa KW _ win_ 
ny S7.czpgólnfj uwagę p(l ś l\' i ~c,,~ doho
rowi i kwalifikacjom po lih ' ('zno _ or
ganizncyjnym śrpdnif'~o nklywu kie
rowni<'lf'go w aparrll> oarlvjnvm . 

III grupa praco\\'n ;ków politvcz
nych. dCl klórrj w('hod7 ą refprpnci KP 
i KII1. spl, r~tar7.e rta towi I\C oraz 
sekrr taf7e orl'ani7.9C,li party jnyrh w 
wi~k~1.~· ch zakhdach prac\' _ funk 
cjonariuszp p:lrh'ini -- jest nn ilirz
ni!' j!"- a i stanowi ,,7 proc. ogólu pra
cO\\'ników aparalu Partii 

Nowi ludzie 9!nno,,"ią prze~zlo po
łowo;' ogólnpj Iiczhv prarowników po_ 
litycznych w całvm annrncle partyj
n~'m . zaŚ na slczehlu dolowvm pra 
wie dwie Irzt'rie. Czym tłumaczy ~ię 
la s,vtnaeja, kf<\ra s'nowodownłR 'ak 
niprównomierny rm:wóJ aparatu par
tyjnego? 

. {Ciąg da/s::y na Btr. ł' 
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Ciąg dalszy referatu tow. Bolesława Bieruta 
Ciąg dal8zy t:~ atr. 3, 

Po pierwsze, s" .. wncelll7J:owlIJT1iem 0.

.... 'agi w pierw.szym okresie lila budo~ 
wnic1wie. 8.iparatu pań~twO'wego i na
syceniu go ka-drami partyjnymi, nie
docen,ia,niem wa@ ro.1lbudowy apaTa·lu 
partyJnego, na co niewątpliwie wpływ 
wywJerało otichylenie pTaW'łoowe i 
nacjonalistYlYme. 

Po wtóre, powa·żnymi brn'kaml .. 
doborze a,pa.ra'lu PPR, znacmlym eh,· 
żenieIU żywi()lowośd w rozwoju II

para·tu PiPS. 

Po ITzoc.ie, - ·z nacz-nymi trudnoś
ciamj nt.1,lerial-nymu, jak,ie i~.tn!ały w 
formowaniu Il,pa'ratu pa·rtyjnego w 
tym ok,resie, zbyt &ladlym jeszc~e do 
świa~:kzeniem, umożliwjająeym po
zna nie ,i dobór kadr na szczeblu łych 
instn-ncj;i par.tyjnych. 

O sy<tu8cjl, jaka (stlJ.ieje do ozj§ 
d.nia na szczeblu dołoweGO aktywu par 
tyjnego śwj·adczą m . hn. wyniki wy_ 
borów do ",boz partyjnych ·na szne· 

b\:u organ;i'!!B:cjl pod&b.wowy.ch, które 
odbyły się z,godlllie .. dy.rektywami 
III Plenum KC. 

Dute 7lmiany w !!kła·dzie władz: 
iwia,<kzą wy,mownie o trwającym 
[)ro.cesi~ ktryslalizowai!lka sję dopie: 
10 a·k,tywlI pal'tyjnego na szawiu pod 
ł1awo.wyeh o.rgal1.izacji pal'lyjnych. 

Dopiero. okrzepnięcie .id eolo.giC1)l18 
na Il'rull'cie wałki z odchyleniem prn
wi-cowym i zjednoczenie polityczne 
klasy robołlll-iczej w walce :r; socja.l-de
mo.k,r:ttyzmem, na platformie mlllr~ 
tsizmu - lenJnuz·mu, wZ'rost 1'0.11 l 
aulru-)'tetu Pa,rtii wśród najszerszych 
mas pracują,cych eraz wynikający t 
tego. .nowy chal'akter jej zadali i od· 
po.wiedzialności '" dziedzinie kierow_ 
rnc1wa Państwem i życiem spo.łeczno· 
politycz·nym, g09poda-rczym i kul· 
politycznym, go.sPo.darczym j kultu
ralnym kraju stwo.rzyło włóściwe wa 
runka nieodzowną koniecZlllość 
roz~zerzen~a, - usp-ra WllIlienia ! po
glęhienia d1!iałalności erganizacyjneJ 
Pfll'tii :równ~eż na .szneblu <kierownl· 
otwa oddolnego.. . 

INSTANCJE KIEROWNICZE SŁUSZNIE ROZBU. 
DOWUJĄC APARAT PARTYJNY, SZŁY CZĘSTO PO 

LINII NAJMNIEJSZEGOOPORU 
Po.wracając do prrleglądu da<nych cy 

frowych o III grupde pracowników 'Po 
litycznych apa,ratu partyjnego, na~ 
leży wskazać, że skład 'klasowy tej 
gmpy 'ńic mo.ie bud·rI~ iadny-ch zn' 
&trzeień. Cyfry wykazują 68 proc_ 
robotn·ików. 18,1> 1>fOC. chJ.opcnv oraz 
13,5 piI'QC_ pracowników umysłowycli 
l innycII. Przez szkoly partyjne prze
szła połowa pracowni-k6w, s ezego je_ 
dnak 41 proc. przez · kr6~lootermi·nQwe 
s-z1koły wojewódśle.. Z l!eI!Itawienia 
cyfr wYrW'ka równid, że powal.ng 
C7.ęŚć p.racowników, 'którzy świeżo rol 
pQczęli p·racę w aparacie partyjnym 
w ro:kll ub. nie lUa sa sobą przenko
lenia teoretycznego nawet w l.·a:k-re_ 
sie kursów wojewódzkich. 

le Jest w stanie dać przy swohil u· 
zdolDleruu, ażeby ogóluy kierunek 
pracy w dziedzinie rozmieszczania 
klłd~ c:olkowicie odpowiadał wyma· 
gamem linii polilyeznej, w Im1ę re. 
1I1i.zacji, której - l'Ozmieszcza si" 
ludzi". . 

(J, Stalin ,,zagadnienie Leninizmu" 
sIr. 595). 

Mamy w tych wsKa-za'll,iach zawart" cnA!} sztukę wrnkliwego j należyte_ 
go doboru ludzi. Są to jasne wyty
czne, które naleiy tylko głęboko prze 
myśleć i nauezyć się wcielać je w ży
cie. 

POSTAWiĆ NA ODPOWIE. 
DNIM POZIOMIE SPRA. 
WĘ SZKOLENIA PARTYJ. 

NEGO 

sieć szkolc'nia ZZ, Z \ fP, ZSCh o.rai: 
nk6ł.i kursów organizowanych przez 
ministerstwa i instytucje Q charakte
rze przygotowania 1.awodowego (m. 

in. szko.ly CT:SZ'u szkoły rolnicze 
iip.), któryCh program zawiera cykl 
zagadnień społeczno - po.litycznych. 
Jest rzeczą jasną, że jedynie partyj
na szko.ła może wycho.wać kadrę wy
kładowców tego. cyklu. 

Biul'{) Polityczne. KC podjęło rów· 
nic-l decyzję, wywołaną szczególny· 
mi Iru·dnośc·ia,ffili is\.n.iejącymi na wy-i. 
szych uczelniach. Katedry f.iiOI0f.ii , 
hisioIii, ekoillomik.i r.ieq>ią dziś po-
waż,nie wskutek bralw profesorów -
marksistów, którzy zabezpieczyliby 
nQwoczesne naukowe potrzeby wy:i· 
szych uczeln.i w dz·iedz,in.ie wykłada· 

n~a tych przedmio.tów. Powstała 

więc koniecz,ność pO'\\'Qlauia instytutu 
kształcenia kadr naukowych przy 1\C 
n3 ~zej Pa rtii . 

Doniosłe znaczenie \V pracy 11:1\1 

wycho.wani \~ m ideologicznym człon
ków Partii i aktywu wszystkich or,::"
nizacji społecznych posiudu akcja rn:l 
S'owego szkokn·ia politYCZllf'f;O. 

\V cią"u 1919 r. uksztatto.wał s:ę 
system ;;'kolenia pa rtyjnego o 3 sto
pniach, kt6re łf\cznie ohejn~ą S\\')'1I1 

zasiq;iem od 350 (h) 600 tys;~'ry lowa
rzyszy. 

T a szero.ka sieć szkolenia partyjne
go wywiera donio!>'ły wplyw na praee 
organizacji partyjnych. S.zkolenie 
partyjne aJ(tywizuje pol,ityczme or!{a_ 
nizacje party}ne, uzbraja je ideoto· 
gicznie i s1aje się istotną dźwign;ą 
wy{!howanja mtodego aktywu par!YJ
nego. 

Nie bęU·ziemy ou·czuwali braku lu_ 
dlli, jeżel,j wraz z tymi W)'tycznylllli 
postawłmy na oupowied.nim poziomie 
s'P'rawę szkolen.ia pa rtyjnego. Spra
wa ta była nicdoccnia,lla i ' poważnie 

ZNACZNIE WZMOC SYSTEMATYCZNĄ PRACĘ 
Z WYKŁADOWCAMI 

zanicxlbywall!l u nas w okresie przed Istotnym p.l'obie01Ciu szkolenia par
zjednoczeniem \'Uc'hu robotniczego. Po tyjnegQ jest sprawa wykładowców . -
Kongresie Zjednoczeniowym możemy Kadra wykładowców ros/a wraz ze 
już p.oszczycić s'ię poważnymi osią~ wzrostem sieci szkolenia partyjnego. 
gnięciami w p,ra-cy nad po<illlie~icniem WioSll\ą 1949 r. mieliśmy 3.856 wy
poziomu p'olilyt7.Ucgo i -teorelyr.z.ne- k?adowców. o.becn:e zaś o.koło 12.000 
go zarówno powainej części aktywu, (z tego ponad 3.000 na ku'rsach wiej
jalk i kadr partyjnych. D!jżenie do lIkich). W~'Tód wy.kladowcó\V prze-
tprzyswojenia sobie pOMtaw nauki wazaJą pr·acownicy UJIDysłowi. Po· 
ma,rksis1owsko _ leninowskiej nal>ra- ważny jest odsetek nauczycieli (na 
ło u nas niespotykanego nigdy przed- kwsach wiej~kich 43 proc.). W o· 
lem ro.zma~hu, o.garnęło już setki . &tatnil\l kWllrtale lJlamy pewIen 
tysti ~cy h\dzi whód rohotników I . wzrost wykła{}owcó'" spośród robot. 
l)rzodujllcych chto-pów, wśród m?o~ n.lków produkcyjnych. chlopów I 
dzieży i kobiet, wśród naj.lepszej czę' robotników l·olnych. Zbyt mało jest 
ki inteligencji pracującej . Przyl!da_ kQl>ie! - wy-kładowców - poniżej 10 
dero tego rozmachu jest 1I'0snące za· prc,>c. 
PQLrzebowanle wydawn,lct'W mark~' 'Jedn~k pOI·iom, przyg010wanie I 
sto.~ki.ch i litera1\l1ry spełeczno - po· pTzeszkolenie partyjne duiej częścI 
lityc:mlej, których ogólny nnklad wy wykb<lowców nie odpowiadają jesz
nió·sł w roku ubiegłym prawie 15 mi_ cze wymogom sz·kolenia. Zaledwie 
lionów egzempla,rzy, wyprzedzająe 010 pror.. wykłado.wców stanowią ah
S miliony naweot wydawn-iclwa. z d.z·ie· S'Olwe·nci sl.kół partyjnych. 30 proc. 
dziny literatury. pięknej. Po Kon- zostnło przeszkolonych na kr6-tkoter
gresie Zjednoczeniowym wojewódzkie m-in<>wych kursach lub ukończyło 
szkoły partyjne przes7Jko]iły z górą k.urs II &topnia: Oko.ło ~UiOO wykła
[, tysięcy to w:tlJ'z)'sz y, z klóry.:h wy· 

dowców uczestniczy co prawda w gru 
pach samokształcenia, nie posiadli 
jed:nak systematycznego przeszkole
nia. Poważna więc część wykładow
ców nie może jeszcze zabezpiec7.Ytl. 
właściwe:;o poziomu zajęć . 

Kouiecwe jegt znacmc wzmożeni~ 
~ystematycznej pracy z wykładowca
mi, uruchomienie stale działających 
ośrodków doskonalenia wvk!adnw~ 
ców w koidym wojew6dzhv(e. Wy· 
róż·nia jących się wykladow('ów na le· 
~. y kierować do szkół partyjnych. naj· 
l!lpszych 1owarzy~7.v o mo.żliwości pra 
Cy łeorety<::z'nej do szkoły wykładow-
c6w. . . 

W ośmiu miastach wo.jewódzkich ł 
siedmiu powiatowych zostały zorga
nizowane ośro.dki szkolenia partyjne
go, które mają czuwać nad podnie-sie
niem poziomu ma.sowej pracy szkole
niowej. Działalność tyeh o.środków 
jest jeszcze w stanie zalążkowym i 
w najbliższym czasie powinna być 
Po.ważnie 'wzmocniona i rozszerzona. 

In'stancje kierownkzerczbu-dowu' 
jąc słusznie apa'l'a-t pll!l'tyj,ny w kie
l'tllllku wzmocnienia O1picsk.i ·!kie·row-

ruclwa nad dołowymi or.ganizacjam.l 
·terenowymi - z-aruaaSlt nie <szczędz.i<! 
wpił~ów dla doboru do tych o<lpo· 
"lWedzlalnych i brudnych zadali o.r·gll
iIlizll.cyjnych właściwych ludzi, 'ak
tywi$lów, mających już pewne <lo
'władc:zenie pracy polityczno ~ orga
macy jnej, wYlPr6.bowanych ideo 10g1i
cznie, posiadających przy.najwniej e
~emen1arne 'PTzygotewanie teoreotycz. 
'Ile, 9lły CZI~$'to po Unii najmnieJsze· 
go o.poru. A przecief drlj już PaT~ 
tia nasza jest w stanie maletć, ~'Y_ 
sunąć i pr7.0sz.\w!-ić ludzi, od·powiada· 
jących tym wymaganiom. Dobór ta' 
~ich ludzi &poŚlrÓ{f najleopszej częki 
ą:ktyw-u partyjnego, który sięga już 
dziś cyf.ry około 200 tysięcy !.owarzy· 
szy - to jedno z· głównych i najwai_ 
n1iejszych zadaii inSltnncjd partyjnych 
na w·szystkieh szczebla.ch. 

N!EZROZUMIAŁA I NIEDOPU.SZąZA.LNAWPARTU 
MARKSISTOWSKO - LENINOWSKIEJ NIECHĘĆ DO 
WYSUWANIA KOBIET NA ODPOWIEDZIALNĄ RO. 

korzystano w ruparllcie etalowym PaT":' 
tH i Z.MP o.kol<> 3 ty5. . 

. ? _ .'~ W :.I'Q-ku HJÓO_ói . zasir,g cen·t,r-al'llych 
· le ~:voje'Wóqzkich ,srkÓ'l partyjnych wi, 

nien objąć, z.godnie z planem - 6 
l:v~ ' ~cy słuchaczy. Należy zasIano
wić się nad możliwośe~ami dalszego 
zwiększenia zasięgu tych szkół par· 

ZABE;ZPIEC;ZYĆ KIEROWNICTWO I OPIEKĘ KOMI. 
' TETcłW , PARTYJ.NYCH NAD SZKOLENIEM W ZWIĄ • 

. ' :Zr<ACH ZAWODOWYCł-( ZMP lZSCh. 

BOTĘ pOLITYCZNĄ 

StaJl liczuo~\'y ap!l.·ra-tu pall'tyjnego 
wciąi jest niedosta:teczDY. co odbija 
się 'poważnie na sprawllloś-ci })racy OT

ganizacji pa'rly jnych. Sygnalizuj" lo 
same komi1ety partyjne, które wie
le niedociągnięć w .swej 'pracy tłu.ma
czą zazwyczaj szczuiptością swej ka
dry pracownilków eta10wych ~ doma_ 
gają .s,ip, zwir,kszenia etatów. Jedoak_ 
'że J)l'zyrnawane etaty praco.wników 
powstają w ciągu nieraz dość długie
go czasu niecib~a-dzalle i n-iewykorzy' 
s.tywallle <pIZeJ komi1ety partyjne, któ
re o nie zaibiegałY. 

Przecież wymaganiu, jakie Partia 
stawia p.racowl\1ikom a'pa-I'atu conLral~ 
nego !łą bez porówJlania większe. Nie
zrozumiała j n iedQ:puszczaln'a w Pa,r
tii mal'ksis·towsko _ leniJlo.wsldej nie
chQć do wysuwania kobiet na odpo
'Wiedzial ną I'oootę polHy~:mlą przebija 
jaskrawo Zarll\v·no z p·rzytoczonych 
cyfr, jak i kitku przykładów. które 
przyt ocz!! dla peltw j chara.kterystyk! 
tego problemlI: 

\Vś,r"d etatowyrh se\;.rclarzy !'i 0-

miletó", Gmi·nn\'ch jest tylko 1.7 pl'lJ

ceni kobiet. Mn:ej wię<:e-j pouobny 
Komi·tety pa,rłyjne, nar~ekając na 

brak kadr, nie cZylli~ dostatecznych etbct:.i; kobif'l znajdziemy wśród I 
wysltków, aby przez planową i wła_ i 11 s"kreb\rzy Komitetów Po\~ialo-
ściwąpoNtykę doboru,wychDwy- wych i Miejski.ch. 
wall\1a, wysuwllnia llQwych ludz,i, bra' . dl> 
I(i te u5uwać. Liczba kobIet II'kierowa·nycll 

sZJkół partyjnych jest niższa, niż od· 
Czym na'P'rzy<klad - jeśli uie wad- setek kobiet wśród czlooków Parl1~ -I 

łiwą polityką kadrową - objaś'lIi<l kandydatów, - na przykład W Cen. 
faki, że odlJetek kobiet w II gru-pie Iramej Srlwte Partyjnej w Lcdli od· 
praoownu<k.ów apa.rQ'~u partyjnego wy· setek t ('Al wyoos.i 11 pro<:. Nie ma źa
nosi. zaledwie 8,4 proc., zas w III gru. ,dnego uzasadnienia dJa tego faktu 

r'e ' - 6,0 proc. - WÓwczas, Sąy w tym Qail'dziej, że komi:tety partyjnIl 
grwpie }esl kilkakro·lnie ~ytszy, wy nie zawsze wykorzystują przyznane 

nosi bowiem 27 proc. im kOll'lygenty S:\u{!hacl,Y. 

WZOROWAĆ SIĘ tJA LENINOWSKO STALlNOW· 
SKlEJ POLITYCE KADROWEJ 

Zadanie wni,klJiwego i. należytego do 
bo.ruludzi na odpowiedzjaJne stam<>
wlska w p-racy partyjnej, pańs·twowej; 
'go9podru:.czej i s-połecznej staje się 'IV 

nllszy~h wanmkach sprawą węz/OWI) 
'k,ierown,ic·twa poLityc1.neg·o. MUS2;ą hl 
lobie uświadomić wszystkie komitety 
partyjne o.n gó.l'y do dolu. Najwyż· 
"'zy czas, aby zerwać z metodą prze
nucrunia zadań doboru kadr na wy
działy i refera1y porsona·Lne - jak to 
.się naJ·częściej, niemal PQWSZeclIDill 
praktykuje. 

Tow. StaHn UCty! na XVIII Zjet~&ie 
WKP(b): 

.,Należycie dobierać kadry, 
IIlllezJ: 

lo 

Po p1C1'W5Ze, unM kadJ'y, Jako 
doły funduSIl Partił t Pa68twa, 
dbal'! o nie ł szanować je. 

Po wtóre, :mać kadry, starannie 
poznawać zalety t wady każdego 
pracownika kaikowego, wiedzieć, 

\ 

na jakim stanowisku' mogą tllę naJ
lepiej ro~winalĆ zdolno&cl praoowni. 
ka. 

Po trzecie, troskHwie wychowy· 
wać kadry, pomagać! każdemu czy 
ulącCRm postępy pracownikowi w 
podniesieniu się na W}':Mzy IZeze. 
bel, nie swzędząc czasu ua cierpli
we "zajmo-wllllłe się" takimi proco· 
aikaml, aby pJ'lZyśplel&1i łeb lOL 

wój. 

Po ezwaJ'te, we włdciwym cza-
i .!Ile, i śmiało wysuwać nowe, wto' 

de kadry na wyższe stanowiska, nIe 
I,ozwa/ajqc 1m lilasiedzIeć się 1111 SIli' 
rym miejscu, nie pozwalając im za
śniedzieć. 

Po piqle, rounleszeza6 praco,,'. 
roków na stanowiskach w Icn spo
si)b, żeby k,aiily pracownIk C'.tllł !tlę 
na swoim miejscu, żeby każdy p.ra 
cowntk mógł dat! naszej W!ipólnej 
"prawie mak.slmu~ Jcao, CO w og6. 

tyj.nych i przede wszystkim nad pll;)
nies:ien-fem J.iczhy .i poziomu ich wy
k.ładowców. Wś,ród wykładowców 
szkół znaczną liczbę staillowią asy' 
~tenci, rekrut\,ljący się z ab!folweon.· 
tów tydr szkól, Mórzy . w toku swej 
pracy "zapeŁniają swoje wykształce· 
nie ogólne. Jednakże d·otychczaS<lwe 
przesz-ko.lenie partyjne asystentów je!llf 
niewystarczające. . 

\V tych warunkach kOtJlJipcznoś01'ą 
~taje 9'ię stworz!lni-e spę-cjnlne.i szkoły 
kadr wykładowców i asystentów dla 
szk6ł partyjnych z co.najmniej rocz
m'm terminem nauczarua. Potrzeba la 
klej szkoły jest tym bardziej pRląca, że 
obok siwi szkolenia 'pa,rtyjnego isl_ 
nieje 5 .słalo wzrasta rozgał~ziOlla 

Ważna jest sprawa zabezpieczenia 
kiero.wnictwa i opieki ze strony komi
tetów partyjnych nad akcją szkolenio 
wą,;ror.wijaną przez Zwią2ki Zawo
dowe, ZMP i ZSCh_ 

Zwląz'ki Zawodowe prowadzą szko· 
Jenie kadrowe działaczy związko.wych 
w 11 szko.łach wojew6dzki:!h, w szko
le centralnej w Łod7.i i w centralnym 
ośrodku szkoleniowym w WaI&zawie. 
Od jesieni br. zorganizowana zosta
nie w Warszawie Ioczna szkoła dla 
400 słuchaczy, która szkolić będzie 
nowe kadry pracowników związko
wych na wyższym poziomie przygo
towania. Program kursów trzymie
sięcznych w szkołach wojewódZ'kieh 
przeznacza w br. na tematykę ideo
Io.gic'zną 1/3 czasu t.rwania kursu. 

Nie mniej ważną rolę w dziedzinie 
wychowania ideologicznego kadr od
gTywają szko.ły organizacyjne ZMP. 
W pierwszym kwartale bieżącego ro
ku 6 szkół ZMP przeszkoliło. na kur
sach 5-miesięcznych około 600 akty
wistów i pracowników Po.litycz,nych 
aparatu ZMP. 

Nawiązanie współpracy w dziedzi. 
nie programowo-ideologicznej, zapew 
nienie pomocy w doborze wykłado.w
eów i w podniesieniu ich poziomu j. 
deolo.gicznego i politycznego przy 
iPełnym poszanowaniu i zachowaniu 
odrębności sieci szkoleniowej orga
nizacji masowych - stanowi natural
ne i waźne zadanie kierownictwa par
tyjnego. 

ŚMBELEJ I GRUNTOWNIEJ WYKOAZYSTYWAć DOśWIADCZENIA ORGANIZA· 
CYJNE WKP(b) W DZIEOZINIE WYCHOWANIA IDEOLOGiCZNEGO 

Wychowanie ideolo.giczne stano.wi 
jedną z podstawowych dźwigni wzro.· 
st\! kadr. 

.. Należy \l,zrlać za pewnik - mó
wił tow. Stalin na XVIII Zjeździe 
Partii - że im wyższy jest po
ziom polityczny j uświadomienie 

marksistowsko-Ieninowskie pracow· 
ników jakiejkolwiek dziecJ,zi.ny pra
cy państwowęi i partyjnej, tym 
wyższy jest poziom samej pracy, 
tym bardziej jest o.n.a OWl,ICna, tym 
większe S1! wyniki pracy i przeciw. 
nie im niżsp)' jest poziom polityc~. 
IIY i uf.wiarlo.mienie Jllarksistowsko
lellinowskie pracownikQw, tym 
możliwsze jest fiasco i niepo.wocize
nię w ic;h pracy. tym moiliwsze 
jest wyjałowienie i przerodzenie 
s ię samy.:h pracowników w ogra
niczonych małostkowych prakty. 
ków, tYlll możliwsze jest ich zwy
ro.qnicnie. Można z calQ peWJl,ościl.\ 
powiedzie":, że gdybyśmy zdołali 
wychować pod względem ideol\)
gjcznym nasze kadu ze wizystkieh 
dziedzin praCY i. potrafili tak Je 
zahartować pod wz~lędem polityCZ
nym, by mogoty się one swobodnie 
orientować w sytuacji węwnęhz· 
nej i międzynOll'odowcl, gdybyśmy 

zdl>łali uczynić z nich całkowicie 

dojnaiych marllsistów-leninowc6w, 
umiejllcych rozwiązywl)ć bez po
ważnych błędów sprawy, dotyczą

ce Iderownictwa knt,j1J. - te mięli
byśmy wszystlde dane po temu., a· 
by uważać, że dziewięć dziesiątych 
wszystkich nasz)'{'.h zagadnień zoo 

stało ro.związanych"_ 

Oto. jak wyso~ie znac;!:enie nada· 
wali sprawom wycho.wania ideolo
gicznego kadr partyjnych, sprawo.m 
sz-kolenia i propagandy partyjnej wo
dzowie socjalizmu - Lenin i St.alin .. 
W prawidłowym rozwiązaniu zagad
nień. wychowania ideologicznego mas 
pa~·tyjnych n1ieści się jedno z głów
nych źródeł wszystkich zwycIęstw i 
osią,gnięć wielkiego kraju socj;\lizmlJ. 
~ ZSRR. Naszym zadan.iem jest wy
korzystywać śmielej i gruntowniej 
doświadczenia orga'llizacyjnę WKP(b) 
'W dziedzinie wYChowanill ideologicz· 
nego ma$', Wymaga to. pl-zede wszyst 
kim poważnego. wzmocnienia aparat\! 
naszej propagandy partyjnej, kbra 
na szczeblu terenowym wiąże się 
również z akcją sZ'kolenia, z pracą 
k6ł prelegentów i agitatorów, z akcją 
ruchu ł~czności :!:ę wsią., z działalnoś· 
ciQ ltultUl'alno-oświatQwą i agitacyJ~ 
no-propagandową orgallizacji maso~ 
wych, wreszcie z akCJlł wydawniczlł 

i prasową. Wymaga to również pod· 
niesienia roli pracy propagaatdowej 
w całokształcie pracy partyjnej, Po.
u:ewaź wiele komitetów partyjnych 
t raktuje pracę wydziałów propagan
dy jako drugorzędną.. 

KON I ECZNOŚĆ 
SZYBKIEGO 

WZMOCNIENIA Kł, 

PROPJ.\GANDY 
PARTYJNEJ 

Po.w:;taje ko.nieczność szybk!e~ 
wzmocnienia kadr propagandy partyj 
nej i odpo.wiedn iego ich przygotowa
nia do zadań, które dziś w większoś
ci wy-pa<ików nie są rozwiązywane w 
stopniu współmiernym do potrzeb. 
Szczególnie ważną rzeczą jest wzmoc 
nienie pracy i o.pieki nad kolami pre· 
Jegentów, którzy rekrutują się prze· 
ważnie Ze środowiska urzędniczego 1 
nauczycielskiego. Dobór i ewidenc;ja 
kadr prelegentów, kiero.wanie ich pra
cąoraz kontrola tej pracy ze strony 
komitetów partyjnych jest jawnie 
niedQstateczna. Opinie o poziomie pra 
cy prelegentów Q ich przygo.to.waniu, 
o formie i treści ich wystąpień nie są 
systematyc7lnie zbierane i napływają 
przypadkowo. 

(Ciq.g da/$zy na stronie 5) 
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Znaczna część kół prelegentów, za
równo na szczEblu KW jak l niżej 
pracuje wybitnie akcyjnie i nie jest 
kierowana ani kontrolowana przez 
Wydział Propagandy KW. Większo.Ść 
kół nie zbiera się sY'~temat~'cznle, 
nie posiada planu tematycznego (po
sługuje się na ogół "NotatnikiEm 

referenta" i "Notatnikiem agitato· 
ra"). 

W województwach: bydgoskim, 01-
sztyilskim, krakowskim, śląskim, dol
no-śląskim, gdańskim, w Warszawie, 
w · kieleckim duża część prelegentów 
pomaga w pracy grup agitatorów,ob
sługuje dość systematycznie odpra
wy agitatorów. 

UPOLITYCZNIĆ : I(A~RY D2~ENf~H(AR!KłE, 
ŚMIELEJ WYSUWAĆ ({AURY KORESPONDENTÓW 

ROBOTNWlO • CHŁOPSl«(CH 

Rolę prasy partyjnej w dziedzinie 
',\;JTchowauia ideologicznego określa 
olbrzymi wzr0'3t czytelnictwa gazet. 
W związku (l tym nabiera szcze

gólnego :maczen~a spra wa nas~~
:T,ia naszej prasy ?o?,atszą tr~sclą 
jdeologiczną, podxlleslel;la .pozlol,nu 

olitycznego kadr dZlenU1,,~!sklCh f rozwinit;cia wśród l11ch zamtel;e
.,Sowań do , systematJ'c.znego pog ~ 
biania wiedzy markslstowsko-Ien.l
Illowskiej, bez czego kadry te nie 
są w stanie spełniać należycie swych 

zadań. 

społach redakcyjnych , wszechstronne 
wzmaooianie kontaktu między prasą 
pa!'tyjn~, i jej czytelnikami. 

Ru~h korespondentów i listy czytel
ników stanowią szczególnie ważną i 
cenu::, iormę kontaktu z masami pra
eujF,cymi, pobudzającą aktywność mas 
-nłatwiającą walkę z wynaturzeniami 
ą. biul'okra ty~mem, z bezdusznym sto
sunkiem do potrzeb człowieka pracu
ii!cego. 

Znaczen ie tego kontaktu dla po
słllg'iw,mia się metodą zd;wwej hy
tyki i samokrytyki w naszej walce 
codziennej o przcobrz.żenie żyda, o 
wykal'czowanie starych nałogów i etl> 
sunków, w walce z oportunizmem i 
sekciarstwem, z przeżytkami Iit.lirej 
ideologii w psychice ludzkiej, ~ opora
mi resztek stllrych klas - j~t nieo
cenione. 

dleniem słabego kontaktu i niedo
statecznego kierownictwa polityczne' 
go działalnością organizacji ,ma s ,-'
wych. Prowad7..i to do osłabienia ak
tywnOŚCi tych organizacji. 

III Plenum KC wywarło poważny 
wpływ na ożywienie organizacji m a" 
sowych i na ich poważne wy sUki w 
kierunku przezwyciężania wzmiaJl
kowych tendencji. Wyrazem tych po-
2ytywnych zmian były m. in. wybo' 
l'y do Rad Związkowych, przeprowa. 
dzone w całym kraju w myśl wylYcz 
nych II Kongresu Związków Zawo
aowych. Na konferencje powiatowe 
wy;n'ano bezpo{;rcdnio IN zakładach 
prGlcy 23 Iys. delege tów, mobiliz1.Ijąc 
w tej akcji szeroki akl~'w związkowy. 
W wyniku odbytych koderetlcji wy' 
brano do 264 PI\ZZ-ów 4.225 aktywi
stów, z czego tylko 792 (tj . Hl,5 proc,) 
ze s\arych składów PRZZ. Tak rady· 
kalne odl)owienie składów wład z 
zWiąrl;:owych miało miej sce również 
i na Vv)'ższych szczeblach" mianu'.\' j-· 
ci e na 15 konferel1cjuch wojewórlz
kich , VI których tlczestniczyło z gÓ?-ą 
:2 Iys. delega lów wybranych na kon
ferencjach powiC\tow Do O,HZZ wy
brano 149 akly,vistaw, z czego 391 
(tj. 117 proc.) no\vych działaczy ZW!'lz 
kowych. Podobne wyniki dały wy~o
ry do zarządów głównych, gdzie 
"kład władz został odnowiony w 82 
proc. Św,iadczy to niewątpliwie o od
czuwanej pr:'.'Jz aktyw związkowy 
potrzebie przełomu w pracy insl ancji 
zwi<lzkowych. 

Doniosłą ('k cją organizacyjną na 
terenie Związków Zawodowych, byh 
zor.gan izow anie około 120 tys, grup 

ZWiązkowych; co powinno przycZ"ymć 
się do uaktywnicnia i uspruwnienia 
pracy dołowych ogniw związko\ .. .rych, 
Pozostal0 jeszcz~ do zorganizowania 
okolo 25 tys, grup związkowych, na 
klólJTch czele stoją mężowie zaufa
nia z 'wyboru. Wysuwa to przed kit:
rowniclwem ruchu zawodowego po
wiline zadania w pracy nad podnie
swniem poziomu wychowania poll' 
tycznego tych 1'15 tys. nowych ak
Iywistów, klórzy będą ~prawowal i 
funkcję mężów zaufania grup zwi ąz
kowych. Zadania te łączą się z prac'l 
lIad uaktywnieniem i upolitycznie
niem dzialąlności Bad Zakiadowych, 
w których liczba członków wynosi 
0kolo 90 Iysięcy , 

Niemniej ważną kuźni~ młodych 
rezerw parlyjnych winny stae się 
organizacje mlodzicżowe: ZMP 
"Słu·i.ba Polsce". 

Jeśil id zie o charakterysiykę apa
):<1 tu politycznego Z~J P n ależy siwier
dzi'::, że jest on również zbyt szczu 
pły i wymaga wzmocnienia. ZMP 
sprawuje opiekę i kierownicl \\l0 dzia 
łalnościa ZHP i winno znacznie 
wzmocnić swój wpływ ideologiCzny 
i wychowawczy na "Służbę Polsce". 
Ale wielkim utrudnieniem w lyin ia 
dun iu jcst przede wszyslkim calko
wity brak apa'l'alu działającego n::\ 
szczeblu gmin i wsi. Brakowi lemu 
należy jak najszybciej za radzie. 

Wzrost organizacyjny ZMP na wsi 
jest szybki. Na l stycznia ub.r. is!
nin!o 9.33;J kół wiejskich Z~IP, które 
l:cz.yły 108 tysięcy członltćw. Obec
nie na l ln'i ieinia było już 19.800 kół, 
s),L1pia,iących młodzież wiejską i li-' 
czą 0110 295,750 członków. 

Obecnie e taty ZMP kończą się n;, 
powiecie, Zarządy powiatowe nie Scl 
w stanie bezpośrednio kierować i o
taczać opieką organizacji swego pG
wialu. 

Zarządy powialowe związku pró
bują oprze(; s i~ o zarządy gmInne. 
Istnieją one z górą w 2.000 gmin. Jcd 
nakże zarządy te, nie zbleraj,~ce s:ę 
systematyczllie, z nieetatowym prze 
wodniczącym p."acującym zawodl)
wo w rolnictwie, w szkole, gminie 
itp. nie dają nalei',ytej pomocy koL;11 
i nie są w sIa nie kierować pracą a
paralu komendy gminnej "S. P.". 

Nasuwa się konieczność stopnio· 
wej rozbudowy aparatu politycznego 
ZMP dla obslugi organizacji wiej
skich drogą doboru i przeszkole;:li:1 
najiepszej części pracowników "S. 
P." - członków Partii i Zi\IP oraz 
powierzenia tym praco\\'nikom lub 
też innym odpowiednio dobranym, 
ki8rown iclwa polilycznego, obejmu
jącego potrzeby organizacyjne zarów 
IlO ZMP, jak i ,,$, P." na szczeblu 
gminnym. Chodzi o to, żeby kierować 
kadrami, żeby ::iledzić ich wzrost. 
konIrolować 'ch, pracę, sprawdzać 
czy i jak rosną, pomagać im w pra
cy. opiekować się nimi, szkolić i wy~ 
suwać na.ibardziej uzdolnionYCh i 3k
Iywnych na bardZiej odpowiedzialne 
pozycje do nowych zadań . rozwija 
jących ich zdolności, ich Inicjalywę. 
czuwać aby nie zaśniedzieli, nie wy
jaławiali się, nie przekszLalcali w ma 
łostkowych i ograniczonych prakty' 
ków. 010 jedno z ważniejszych zadań 
komitetów partyjnych w dzledzin.je 
ich polityki kadrowej. 

Wa:bnY111 ezynniklem upolityc:mie
nia tych kadr, ściślejszego powiąza
nia ieh z zadaniami konkretnymi i 
potrzebami mas pracujących jest ruch 
korespondentów robotniczych i chłQP
skich. Ruch ten, dzięki wyslłl,om 
prasy partyjnej, rozwiną} lIię na ska,.. 
lę masową, ogarniając jui. ponad 12 
tysięcy I'obotmików i chłopów, zaś o 
,'ego sile i prężności świadczy od
:bty ostatnio zjazd kore8pondoo
tów robotniczo-chłop:okich w Warsza
wie. 

Trzeba tępić bezlitośnie 'NystępU

JlłCe tu i ówchie tendencje dusleuia 
krytyki przez bim'okratów i szl,od
nlk6w środkami nacisku administra
cyjnego, brać energicz n:ej w obronę i 
~piekę korespondente;" robotniczo
chłopskich, uważn;ej wnikać w skargi 

WVYVCZNE ORGANIZACYJNE W WALCE O WZMOCł'~!ENIE 
KADRAMI APARATU POUl'YCZNEGO PARTII 

, ti.fłWYMI 

Konieczne jest śmlelS'L0 wciQ'ga,nie, wy 
-chowywanie i wysuwanie przez prasę 
'!artyjną nowych ke.ctc koresponden
tów xobotniczo--ehłopskich, w.zmocnia 
nie w;y-sHków w tej dziedzinie, bliź
~~e za:nteresowa~ie się pracą kadr 
dziennikarskich ze strony mstancji 
p~rtyjnych, rO.zszer zenie i pogłębie
nie akcji szkoleniowej Ol'az ."kcji sa
mokształecellia ideolGgicl,llego w ze-

i sygnały czytelni'ków. W ten spo
HeaS Uill ll][jC zadania Partii w wal

ce o nowe ]';<Idry w celu wzmocnienia. 
aparatu politycznego Partii. należy 
pos!awlć następujące v.rylyczne orga
ni:::o,('yjne: 

sób nasza prasa jesz.cze poważniej 

wzmocni swój wpływ na wychowanie 
ideologiczne mas, jeszcze bardziej 
.zbliży się do nich, jcszc;!:c w więk- 1 
szym stopniu stanie się pr'zewodni
l,iem mas pracuhcych i źródłem ich 
ai;.t~'wizacji polityc:z.nej. 

sllków dccyz~1 podejmowanyeh 
lirze:!: organizacje partyjne w kie-
funkn zabezpieezeóła re:.:cl'W ks-

LUDZI, KADRY POZNAJ'E SIĘ I SPRAWDZA 
ljiJ "rOKU ICH PRACY 

I~()miiely llll.rly,ine wszystkich in 
:;;!.;ln~ji \~';llny w wIększym sl(;lI~ 

niu nii to czyniły dotycl1cl<1.S, 
przyswoić soh10 cenne (lośwład
cz:enla polityki organizacyjne.) 
WKI'(b) w dziedzinie doboru, 
wychowania, szkolenia I pod no-

,szenia. ogólnego poziomu Ideolo
giczno-i'Dlitycznego kadr na. 
V:'s~y§:ł;:kh odcinkach pra,cy SpD 
łec1;uej , llJ.ń~twowej, gospodar' 
czej i kllliui'3inej, przell~ wszysl 2 
kim zaś lm,dr parlYJnyeh - ja-

tlrowjcb, przc:! poUJawanle ak. 
tywu i sprawtlz;>.nle ludzi w tokn 
ich Pl';)cy. przcz śmialI' wysuwa • 
uie Ilajzdolnicjszyeh Iłkływisll'iw i 
łl~')Oililr:Y ,inych, ale wyró :i: n~Il,Jl!eych 
się p-rneą wzorową i ll\yalIfl1mcja
mI fachowymi lub organlz!ic:;jny' 
mi pracowników, na coraz bar
dzIej oilpowied:ualnc posterunki 
pracy, przez należytą opiekę' I po. 
mG-(: okaz~w:mą już wysunll:!ym ro 
botnikom i chlopom ' .. ' wypelnwniu 
l)owiCl'zonych lm zadań. W pracy ,nad u spr,c,wnieniem ki e

l'Own:ctwa partyjnego, 'IV p!acynud 
\'iychowa,niem l';adr, ,d cc~du.J:ice, z~s-

. ·8.~a org'alllzaqa l UffiJeJęt-czellle POS] u, . 
no ~!' PO" nawania ludZI, lmdry po:;msJe 
'ię i sp~awdza VI toku i~h prac~. 
Pozmawanie kadr nie moze ogram-

, ' " 'al" to się często u lIas czac SIę - • • , . 
zdarza _ do charakterystyk! towa
. " ostpp6w VI rzysza w czaSIe Jego P ,". . 
szi,ole czy na kursach partYJnych, al
bo do studiowania życiorysu czy p~
picrk{)Wych opinii, które on: sam ~b,e 
1'a i przedstawia. Poznawame ludZI ~a 
podsta wie tego, jak wykonują pOWIe
rzone im .zadania, jak pracuJ:), dla 
Partii i jak pracują nad sobą, pozna
wa-nie człowieka na podstawie jego 
stosunku do zadań społecznych, któ
,:re wysuwa w danym o'kresie sytuucja 
i polityka Partii, na podstAwie jego 
stosunku do lu-clzi i wymagalI, jakle 
on sam stawia sobie w wykonaniu 
tych zadań - oto metoda jedynie 
:niezawodna i boY.;zewicka, 'To znaczy, 
że ludzi trzeba poznawać i oceniae 
nie na podstawie przelotnych i!. nimi 
zetknięć, lecz 1Z13 p-odstawie systema
tycznego obsenvowMlia ich wzrostu 
w tolm pracy, ieh wielokrotnego spra 
wdzania. Główną wadą naszej doiych
czasowej pclit~'ki kadrowej jest po
biezl1a, a więc rz, l,onieczności powierz-

chowna, ocena ludzi. Podstawowe za
danie polityki kadrowej komitetów 
:partyjnych polega na tym, żeby zor
ga,uizować i usprawnić metodę po.z
nawania ludzi w toku ich pracy i ob
serwacji ich wzrostu i ich życ;a. 
Wiedzieć kto i jak rośnie - pomagać, 
aby ludzie rośli szybciej - oto cała ? 
tajemnica polityki kadrowej, wypro
bowanej - leninowsko-stalinowskiej 
polit;"kl kadrowej. Oczywiście - nie 
moina spychać tego podstawowego 
zadania na te czy inne wydziały lub 
referaty personalne. Wydziały i re
feraty mają niezwykle poważne za
danie ułatwiamia procesów poznawa-
nia. ludzi, organLzowania materiałów 
i środków, które lZabezpieczajli prz,ed 
zapominaniem o pracownikach, ułat
wiają kontrolę ich pracy, sprawdzanie 
jej wyników. Polity'ka kadrowa - to 
wła śnie podstawowa, główlla funkcja 
kierownictwa politycznego. Instancja 
kierownicza, która nie czuja się od
powied zialna &a politykę kadrową 
prz<:ksl:ta:ca się VI fikcjI';!. 

Polityka kadrowa - to umiejętuy 
dobór i rozstawienie ludzi na poci
slawie grunlownej znajomości ich za 
le! i wod, ich kwalifikacji i uzdol
nień, \0 troskliwe wycho""JTwanie ltl.-
c ei przez pomoc w rozwijaniu ich ttZ

ó'olnicdl i pozbywaniu się wad, przez 3 
lln:YSpl,"s;.enie ich rozwoju. 

Iw dowód;.;\wa, kierującego ogól. 
nym wzros!em l(adr. 

Programy sz!,ól i kursów parłyj
llych o!'a~ leIll2otyl,a wydawnicza, 
praSOWa i propagandowa winny 
w więltszym sto13uiu uwzgh;dnlć 
l pl'zckazyWll.ć aktYWOwi partyj" 
nemu pudstawowe w!:ka:r.ania i 
wytyczne LenilUl. i SIalIna o bol
sZ-<'wlcldej poll!yce kadr, osIa
wianIu na czolo zadań parfy,i~ 
ł1ych Irr:sJ.j o wychowa,nie kadr 
w pr(!re~;le ich p.acy, o podnlJ' 
Bzenlc ich plY.domn !IOIilyoznl'go 
i ich wled7.Y markslstowsko-Ieni_ 
Ilowsldej. 

Trzeb? n,hy al,lyw partyjny nau
myl się realizcwać w pra,l;tycz· 
nym d:rlałaniu organizacyjnym 
is11>lny sons wiekopomnych sl{nv
tow. Stalina: 

"Ze wszY5tklch. istnitjących na 
:iwieele cennych kapItałów, naj
cenniojszym i najilardziej oecy
dującym k.-'lp ita~em są lu.dz[e, 
kadry". 

Należy wzmocnić i podllieść 
na \V~'ższy pozIom folę kiero. 

wniczą i wyclioWnC1Al _ polllyc1.l1ą 
komi\ctów partyjllych w stosunku 
do organizacJi młodzieżowych), ZMI', 
'zAMP, "Służba Polsce", ZUI'. sek
cje młodzIeżowe w orf;:mizacjacll 
masowycli} oraz w .sto.~i: ' 'tli tio ka
r1ry 111lrtyjnl'j \Ii' zwlązlH;ó zawado. 
>xyCh (R:ldy Zll!d:wow('. OnZl, Za. 
ł'Zlldy Glówlle ZZ), w inn)'ch ol'ga
nlzacjach masowyeh (kobiceych. o' 
!;wiaiowo • l;,lIltUl"Illnwh. 1<oIaeh ro 
d7;lciclskieh lip.), jak l'ównie:iJ w 
P.af.ach Narodow~· r:li. 

Wzm{)cnjć ląClmość tej kadry par_ 
tyjnej zarówno z masanii czlonkuw" 
skimi jaok i kierownictwem ort:aniza· 
ej.i parlyjnej w ceit! lTI uksynw!J1l'go 
uaktywnienia członków \\uiii po lini: 
właściwych zada{1 tych ol'guniz:lcj.J 
masowych oraz ogólnych zadalI poli. 
tyczno. wychownwczych Parli i wśróu 
mU!I pracujących. Uslalić i uleps :-:.yc 
formy syslplUalycznej kontroli pracy 
rz!oO:ków P:lrli,i w organiz:lcjach ma
sowych przez wlaściwe organizacje 
partyjne, m. in. również drogą wpro_ 
wadz('nia pcrio<lyc7.lIej spra ,,"ozclaw· 
czoś ci członków Parlii 1. ich Iwnl,re
tnych Z:lC\nll w org:\I1izacjoch m3S0-

wych, sk ladanych c:'gle ku!ywom 
swych organizacji party juych. 

Należy zauezpicczyć wtaściwą 
WSz€~hstrollllą pUIIIOC organów pr-G_ 
paganńowych i szkoleniowych Par. 
tii w samokształceniu politycznym 
kadr 'pracujących w organizacjach ma 
sowych ornl w d{)borze spośród nich 
kandydatów do szkół partyjnych. Ko· 
mi'l ety partyjne muszą śle<!zić syste" 
matycznie za Iym, aby kadra partyj
na w organizacjach ruasowy-ch rosła 
w loku swej pracy. podnosila po
ziom swych k walifikacjj l swego do_ 
świadczenia polityczno • organizacyj
ncgo, aby stawała się w coraz po· 
w<.lżniejnym zakresie bazą rez erw 
kadrow\'c!l Partii. Dobi(>rać IV bez 
porówn~l\ia wit;kszym stopniu, niż to 
mIało miej~re d-olychezas, nowych 
pracownil,ów politycznych aparatu 
parts jnego, państwowt'f~O i gospo_ 
rłarrzpgo spo~f(id k:Hlr wyp.róbowa_ 
nych w toku pracy \\' organizacjach 
IDl'suwych. 

II. W z a li r e s i e d o b 0-

ru kadr do aparatu 
p o l i t Y c Z IlC g o P a r t i i. 

Przy jmowa~ na praeown ik6w poli-

tycznych IV nparacie partyjnym: 

a) Iyłlw ludzi wyprvbowanycb li) 

ndnlrnaluie 3.1('lnbu stażem parly,i. 
uym, klórzy muJą już za sobą pc
wiru okres pracy organizlłcy jllel 
(mlulmnm w c1ą~1I roku) przy wy
pelnlnnill odpowiedniej funlieji 
pal'!yjnrj Jub też IV ramach Drga" 
nh:cn'ji m14S()wycll or:lI: mają pozy. 
t3'wną clIIII':;kicrys!:vkę 1".1 prtley 
ze slroll~' właściwego komHctll pal'. 
ty.ln('.go. 

b) Jci('Ji wylypowany do prMy 
w' :Iparllcie pUl'!y.inym km"l,) dul nie 
pruszl'dl :l;mln t',!(o prT.r-szkoh'nia 
plllri~·.i!lcgo, \\'~m(>1l być II: 1'('l1u!y 
przed rozptH'zl:eil'lI1 liwej nowej fun
cji sklerowallY na ()d~wlednie !rur 
sy partyjne lub szkoł~ parlyJną. 

ZWIĄZKI ZAWODOWE r Zf\JH~ W1NNY STAĆ SIĘ 
PODSTAWOW.\ KUtNiĄ NOWYCH i ,MŁODYCH 

KADR ' 

Eomi!ciy i ws~ysllde ol'ga.ni2acje 
!.artyjne winny postawić jalm 
nll.il'l-3.:l.nłejsze zadanIe -- osląg
gnięcle gruntownego pr-zeloml1 w 
kierunku lepszego (loooru ! szyb 
szego podniesienia l,walifikacji 
kadr partyjnych zarówno w dzłe 
dzinie opanowania przez nie Iw 
()rii mal'ksistowsko·lenlnowsldej, 
jak i pod W'J:ględem Ich doświad· 
C2enia i sprawnOŚCi organizacyj
nej. 

AKCJA HABOfHJ NOWEJ KADRY I IU:ZERW 
KADROWYCH W PARTU 

NIe wystarcza ~ó~mież sF.ro",:,adza
~!e zainteresov:an HlslanCJl klerow" 
niczych w polityce kadrowej do czo
łowej kadry partyjnej, która im bez
pośrednio podlega. Tak. się np: prze
ważnie u nas dzieje, że m stancJe par
iyjne słabo interesują się polityką 
kadr w ZMP, VI Związkach Zawodo' 
wych w organizacjach alasowyeh, 
mniemając jak gdyby, że odpowl7-
dzialncść za wzrost i yrychowame 
kadr w łych organizacjach ich nie d:> 
tyCZY. Jest to niewąlpliwie jedna z 
pnycz'Yl1, że ZMP i Związki Zawo
dowe nie s lanowia u nas jeszcze pod 
slawowej kuźni nowych i młodych 
kadr, jak to być powinno, W ZMP 
1 Związkach Zawod-owych jest wielu 
C7l1).lll,>,ów Partii, którzy przeltształ-

elli się w zawodowych ZMP"owc6w i 
związkowców, a zdarza się niekiedy, 

'W tym celu należy: 

1. W u z i e <] 7.)1 i e z n' 
h e 7. p i e c 2 e 11 i a p r a w j

d ł o w e j p o l j t Y k i w z r o-

że po prosIu zaśniedzieli na swych 
Junkcjach 1 stanowiskach. Nie ma 
też u nas ietzcze planowego prze
pływu kadr młodzieżowych i związ
kowych do wyższych i odpowiedzial
niejszych zadań parlyjnych jako a' 
wansu politycznego, jako jednego z 
najbardZiej zaszczylnych szczebli w 1 
wysuwaniu kadr młodzieżowych i 
związkowych, które wyróżniają s.ię 
swą aktywnOŚCią, uzdQlnieniami or
ganizacyjnymi, inicjatywą. Brak wła 
ściwej opieki ze strony komitet6w 
partyjnych !lad wzroslem kadr mło
dzieżowych, a zwłaszcza związko' 
wych jest naj~ęściej odzwiercie-

s t u k a d r, 

Komill'ty p:u-Iyjnc względni" 
ieb cgzcku!ywy, nłe7,zleinic 

od l'Ozplllrywunych przez ole blefą
cych spraw pel'sollalnych, s"ste
mntycznlc eo pewien ezas stawla'l! 
lIa pcfzqllku dziennym ogólną oce. 
nę pracy swych wydzlalów (swego 
aparatu poł\lyc:znego) po Ii ... ii poll. 
'fU wuo&ha k.1Mk- oraz ocenę w7-

Pragn<; leż poddać pod rozw:Jg~ Płe 
num KC celowość specjalncj akcji; 
podjętej IV cdu d oraźnego wll11u (" Jlic
ni3 aparatu part yjnego i H(lm:nislra" 
eji pall stwowej. Koraitl'ty \Voj f'w ódz 
kir przeprow:\<lzil\'by do uni:1 I paź· 
d~iernika br. al;ęjQ naboru .'3.1100 j,a!\
dydal6w według us lalonego przeZ Din 
ro Polityczne f[)zdzieln ikn . Z lej li_ 
czy c,o najmnic,i 1 ~O() członkó\V Par· 

t,ii glównie robollliiiów byłoby prl\' 
znaezo.nych dla zaspokojcnia potrzeb 
w.!fi. 

Niezależnie od lego, w celu stwo' 
rzenia rezerwy kadr parly jnyrh komi_ 
le'ty zal\bdflwe i większe orgMni7.:tcje 
parlyjn~, wytypują najh3rdzil'j ak
tywnych i sprawdzonych towarzyszy, 
wyr6żniających sip, We współzawod· 

nicIwie pracy oraz pod \\"l,g l ęd,~m •• 
fiarnośei, h:lrtu idp,o i()~;cznegD, zdo~
ności org:wiza\urslcich i oddania Pąl'~ 
tii. ' 

Akeja n:,horu nowe] l,adry i re. 
zerw },ndj'(l\V \"ch Parłl"j winna sł~t. słQ 
poważnym \"·yd:1n.eniem po!Jlyc'zlJym, 
lIuwym ź ró dll' l\l wzmożonej aktY"no
ści ma~ parly jnych i wyrazem ich od 
dania Pariii oraz wierności j".i idea,' 
I·om. Celem tej d,r ji winno być p~': 
glę}}icnie świadilmości w clIlej Partii. 
we wszyslkich jej ogniwach, ŻC żród
l~m wzro!łlu no\\'\'ch kadr jest poc{no
sZ('lIi(' poziumu \~hjzy po.fily~lnej i 
kwalifikacji osobislych t,ażdego 
członka Pa rlii wysoka ocpna zudań 
twórczych cz!~wicka pracującego i 

(Ciąg dalsZf/ na str. 6) 
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t ro:ska o jego rozw6j 8!Polecz,n1) - itl~· 

r>logiezny, uśwlanomlenie sobie opfZO 

dującej roli PartU w dz:ied~iUlie wy· 
"'łowa'nia ludzi w loka ich pracy spo-

locmej, po-dni~ienjc 'uozumienia 
wśród mas partyjnych, jak wysoką 
godność nadaje i wiąże leninizm z 
fll!nl,cjami pracownik6w pa,ty jnych, 
których Lelli~l zaszczytnie nazwał "re 
wolucjonistami zawodowymi", 

SYTUACJA I ZADANIA NA ODCINKU KADR 
GOSPODARCZYCH 

Burzliwy rozwój naszej gosPQdar
ki powoduje ciągłe i w szybkim tem
pie rosnące zapotrzebQwanie na kic
,'ownicze i wykwalifikowane kadry. 
jest to zupełnie zrozumiałe w świe
'de tego rozszerzenia prodU'k<;ji i in-

westyeji w stosunku do okresu przed 
wojennego, które osiągnęliśmy ju~ w 
rezultaeie wykonania 3-letniego pla
nu i tych olbrzymich zadań" które 
stawia przed nami plan sześcioletni. 

Z CAŁĄ OSTROŚC!Ą STOł PRZED PARTIĄ ZAGAD
.HENIE UZUPEŁNIENIA WYł<WAlIFH<OWANYCH 

I 1<IEROWNIClYCH KADR 
Jeżeli poziom produkcji naszego przed wojną, jeżeli budujemy maso

przemysłu przekroczył prz~d'Wojenn:1 wo wielkie nowe zaldady przemysło. 
prcdu'kcjęo 75 proc., a w ciągu dal- we i przy nich całe osiedla, a nawet 
szych 6 lat ma wzrosnąĆ o o1>oło 150 całe mia'sta, jeżeli rozwijamy na wieI 
proc., to jest rzc-czą jasną. i ~l'oz~rm~a iq skalę budownictwo mieszkań, szkół 
ła że potrzeba nam coraz Wl\!CeJ me pl'zedszkoli, żłobków, wyższych uczeI
tyko siły roboczej w ogóle, ale w ni, instytutów naukowo·badawczycl\, 
!pierwszym ~z~dzie kadr Idel'~wni- burs, i.nternatów, szpitali, klinik, sa
czych i kwahflkowanych, a w,~c In~y. natoriów, domów kultury, świetlic, 
nierów, technologów, lwllstruktorow, Dróg, portów, kolei żelaznych, maga
techników, majstrów, sztygarów, 1'0. zyn6w, chłodni itd., to rzecz jasna, 
botn~ków wykwalifikoWllalych itd. Je- brak nam architektów, urbanistów, 
żeli rozwijamy teraz arałęzie pro, budQwniczych, mierniczych, techni
du:keji, które bądź w ogóle nie istnia· ków i majstrów budowlanych, wykwa 
ły w przedwojenn~ Polsce, bądź by- \Ufi'kowanych monterów itd. 
ty repl'e:'.entowane w minimąlnym Jeżeli cała lIlasza gospodarka jest 
rozmiarze, jak np. kopalnictwo ~ie- oboonle gl)Spodarką planową, jeżeli 
dzi, kopalnictwo rwi żela7lllych na planowym l!Iystemem fmansowym zo
wielką s'kalę, produkeja samochoo6w ' siają objęte wszystkie dziedziny na
i trakt01'ów, turbin, ł?:!y>sk klllko. s-z:ego życia gospQdarezego, to r·zecz 
wych, ciężkich i specjal~h obrabia- jasna brak nam planistów, ekonomi
Q'ek, benzyny syntetycznej, kaucżuku stów, statystyków, wykwalifikowa
syntetycznego, syntetycmtego włókna, nych finansistów, współcześnie wy
mas plastycznych itd., to rzecz jasna szkolonych buch8Jter6w, kaIkulato
brak nam wykwalifikowanych i kie~ róW itd. Jeżeli l'ozwija się w szybkim 
rowniczych ')(adr w tych dzied~i1\ach tempie Il?SZ hamdel socjalistyczny, 
w większym stopniu, niż w całości na wypierając handel prywatny, to rzecz 
szej produkcji. jasna, że odczuw3!my cOO'al ostrzej-

Jeżeli na olbrzymią s'kal~ Nlwi- szy brak Wykwalifikowanych i kie
jamy ~nwestycje i inwestujemy -ar o- l'O'\vniczych kadi', naqających się i 
becnym 1950 1'.4,2 1'a.zy więcęj na przyst(lsowanycb. do pracy w nowych 
głowę ludno.ści, niż pt'zedwojllą, . a i tf~dnych W21'unkach handlu uspołe
w 1955 r. inwestować będ,,~emy 8,7 cznionego. 
razy więcej .na głowll ludności niż . Z drugiej strony wiadomo, te w 0-

PRAWHJt.OWE WYK01nZYSTANIE ISTNIEJĄCYCH 
KADR 

Jeżeli chod:t.i o prawiJlowe wy'k.()· 
,rzystanie kadr wY'kwal1fikc wanych 
mamy szereg wadi :zaniedbań, kt6re 
oo-ól,nie moina byłoby .s:l'onnułować 
da1W brak planowej polityki kadro. 
,wej. . , 

kresie okupacji z rąk niemieckich fa
szystów zginęła zmaczna liczba na
szych wykwaEfikowanych pracowni
ków techn.ic7Alych, ~e w ciągu lat o
kupacji zamJ.;niąte były nasze wyższe 
i średnie uczelnie, ie część VI'ykwali
fikowanych pracowników nie powró
ciła do kraju i sprzęgła się z faszys
towską reakcyjną emigracją. 

W szystko to razem stwarza sytu
ację wielkiego braku kadr, braku, 
który przechodzi czasem w pra wdzi
wy głód kadr w naszej gospodarce i 
częstol,roć przesz'kadza jej rozwojo
wi. 

Można śmiało powiM,zieć, *e mało 
było w Polsce w ciągu ubiegłych lat 
projektó\'ł i zamierzeń, które rozbiły 
sili lub opóźniły się z:nacmie ze wtglę 
du na brak środków f1nansowych, czy 
materiałów, dużo było natomiast pro
jektów i zamierzell, które rotbiły się 
nie zostały zrealizowane lub zostały 
wykonane nie w pełni, czy ze znac;;
nym opóźnieniem ze względu na 
brak ludzi, wykwaHfikowanych ludzi, 
.sprawnych lud,zi, oddanych ludzi, ucz. 
~iwych ludzi. 

Wkraczając w plan sześcioletni mu 
simy z całą ostrością postawić przed 
lIlaszą partią zagadnienie prawidło
wego rozwiązania sprawy uzupełnie
;nia brakujących wykwalifikowanych 
.i kierowniczych kadr. Bez rozwiąza
nia tego zagadnienia bowiem nie ma 
li nie może być wykonania wielkich i 
trudnych zadań planu szoocioletniego. 

Jakie drogi prowadzą do rozwią
!Zania zagadnienia wykwalifikowa
mych i kierowniczych kadr <lla naszej 
'gospodarki? . 

Drogi są dwie: 

l. prawidłowe wykorzystanie ist
niejących kwalifikowanych j,adr, 
pra widłowe formowanie rezerwy 
kadrowej i prawidłowy system wy· 
suwania nowych kadr. 

~. prawidłowy 8ystem szkolenia 
nO,wych kadr, taki system. któryby 
przy stosunkowo najmniejszych na 
kładach dawał największe i naj
szybsze wyniki. 

KWALIFIKOWANYCH 
I 

,współczesnej techniki, a i przed woj· 
mą nie ' za wsze by li uświadomieni w 
a)elni o postępie technicznym ze wzglę 
du na świadomą w tym kierunku po
litykę międzynarodowych koncernów i 
.monopolów kapitalis tycznych. Żeby 
u!1iknąć gr02nego niebezpieczeństwa 
il\aściankowośei technicznej, które mo 
i,e przynieść wiele !-.rzywd naszej go
spodarce narodowej, trzeba organi,zo
wać systematycznie przeszkalanie i 
doszkalanie naszych kadr technicz
.nych na bazie postępów i osiągnięć 
;socjalistycznej techniki radzi.eckiej, 
'pracującej na olbrzymią skalę i osią
gającej zadziwiające rezultaty. 

Zagadnienie przesl.kalania i doszka 
dania, jako pilne i konieczne zadanie 
Iltoi zresztą nie tylko w stosunku do 
d,adr · inżynieryjnych i technicznych, 
~Ie i do wielu innych specjalności. 
Trzeba sobie powiedzieć przecież, że 
większość naszych planistów, ekono
mistów, finansistów, statystyków 
posiada wiadomości z zakresu metod 
kierownictwa współczes-ną socjaiis
tyezną. gospodarką, tylko bardzo 
fragmentarycznie i ja.k dotychczas, 

zdobyw'ane raczej aorywczo. Koniecz· 
nym wanm k;em ~kuteeznej pracy 
tych ludzi i pod"ż;.:nia ich za postę
pami szyb ko 1'W,)ccgo naprzód życia, 

jest zOl'ganizowanie dla nich planowe
go systemu pneszkalania i do
szkalania. Jak więc wid7.imy, zagad
Illienie szkolenia i doszkalania jest 
aktuabyrn i bezpośrednim zadaniem 
lilie tylko dla );adr inżyn ieryjno-tech
lIlicznych, ale dla całości kierowni
czych i "lvykwalifikowariych !cadr na
szej gospodarki. 

Nie ulega wątpliwości, że wytęze
nie wysil:ków w kierunku paesunięcia 
!kadry inżynieryjnej i technleznej 
(bezpośrednio do produkcji, w kierun
~u równomIernego rozuziału we 
'Wszystkich gałęziach naszej gospo
darki narodowej kadr wyi,walifikpwa 
lIlych, oraz w kierunku systematycz
nego ich przeszkalania i doszkalania 
<doprowadzi do poważnego zlagodze
lilia i odprężenia sytuacji na odCinku 
!kadr gospodarczych i pozwoli naszej 
gospodarco narodowej osiągnąć po
!StawiOJle jej zadania. 

NASILIĆ PROCES WYSUWANIA ROBOTNIKÓW 
KIEROWNICZE STANOWISKA 

NA 

Przejdźmy teraz do ~agadni~n~a hyć inaczej. W okresie po wyzwole
wysuwania kadr. Mamy nle~vątp.ll~le niu, kiedy władza przeszła w ręce 
'W tym zakresie poważne ~slą,gnlęcla. !klasy robotniczej, kiedy coraz bar· 
świadczy o tym wymowme Ilczba o: dziej kształtował się stosunek do 
koło 17.000 robotników, wysumętycn pracy, jako do sprawy honoru, god
lIla stanowiska kierownicze w prze- illości i czci, kiedy coraz bardziej SlIe

!myśle państwowym. Niewątpliwie, ~e l'zył się ruch współzawodnictwa, i 
!wysunięte kadry w dużym ~to~mu ruch r?_cjonalizatorstwa, musiały u
!pozwoliły zapełnić luki, wymk~Jące jawnlć się i ujaw ' liają się de.lej ",,:śród 
łZ olbrzymich braków kadr, ktoreby klasy robotniczej znaczne ilości iudzi 
przeszły przez regularne szkolenie i zdolnych do pracy kierowniczej, uta
'Otrzymały dyplomy. Niewątpliwie lentowanych orga11izatorów i tecnni
także 17.000 wysu,niętych robotników Mw. 
lila .stanowiska kierownicze VI pnemy- Czyż nie jest jasnym. ~e setki t y
!Śle państwowym odmłodzHo aparat sięcy współzawodniczących w naszym 
przemysłu, polepszyło jego skład so- przemyśle, których około 20.000 ])0-

~jalny, jego oblicze ideologiczne i ' siada już uprawnienia do t~·tułu 
1P0litycz.ne i przybliżyło go do mas. "przodownika pracy", względnie "za-

Czy można jednak uważać proces 'Służonego przodownika pracy" stano
wysuwania za skończony i rezerwy wią poważną rezerw\; dla v,ysuwania 
dstniejące w tym względzie za wy- :robotników na kiel'o\vnicze stanowis-
!eZerpane? d,a. 

Rzec;,; jasmL, że nie. Na odwrót, Czyż nie jest jasnym, że około 
mnożna i należy stwierdzić, że proces 13.000 osóh, które..., roku 1949 zgło· 
twysuwania robotników na, kierowni- siło wnioski rac.jonabatorsk ie i o· 
cze stanowiska w gospodarce socja- !koło 20.000 osób, członków klubu ra· 
Qistycmej może i musi nasilać się i ICjonalizatorskich stanowią poważną 
rie rezerwy lstniej,ące dla wysuwania \:rezerw\l dla wysuwania robotnik6w 
\Są. bardzo wielkie. · Nie może zresztą na kierownicze stanowiska. 

CORAZ WiĘCEJ WYSUNIĘTYCH - ALE ANI JEDNE .. 
GO WYSUNIĘTEGO, KTÓRVBY NIE PRZESZEDŁ 

UPRZEONiEGOWSTĘPNEGO SZKOLENIA Czy istniejące lkadry wykwalifl'ko; 
Iwane i kierownicze Sił u nas w pełm 
i całkowicie wykorzystlUle. 

Rzeez jasna, że nłe~ :Na o.dm-ót, 
stwierdzić moina, że IIlł on. wykor.zy 
\Stane w sposóbniepełny i wadliwy. 

Dla. zilustrowania niepełnego i wa~ 
dliwego wyl{orzystania wykwalifiko. 
wanych kadr, chcę się zatrzymać ni~ 
co dłużej na zagadnieniu najwytazeJ 
J,ategorii pracownik(lw technicznycp-, 
a mianowicie na zagadnieniu lnżynle 
rÓW, 

W kOl\cu roku 1949 \V przemyśle 
państwowym było aatr-udniooych o
J;oło 7,000 i,nźynicl'ów. średnio dla 
całego przemy'slu na 1.000 robo~n~l;.?w 
[lro\iu'kcyjnych przypadało 6,9 IOzy
~.iera. Jest to nasycenie personelem 
inżynierskim wysoce niedostateczn.e 
~ pozostające daleko w tyle poza 
wszelkimi normami przewidzianym: 
w tym zakresie. Dlatego pla,n Bześ· 
cioletniprzewiduje, że 'w roku 1955 
,średnio dla całego przemysłu na 
1.000 robotników ma przypadać 14.,2 
.inżynierII.. 'IN ten · sposÓb pla~ sześ. 
cioletni zakłada z górą dwukl'otne 
iPodwyższenie nasycenia inż~nierami 
masy robotników, obsługujll.cych pro, 
aukcję. Trzeba dodać, że nawet w 
ikońcu planu sześcioletniego nasyce· 
nie personelem l.nżynierskim będzie 
doM znacznie niższe od norm ober 
owiązujących i od faktycznego stanu 
osiągniętego już w Związku Radziec
kim. 

Jednakże inżynierowie praCUjący 
bezpośrednio w produkCji w przemy' 
Śle panstwowym stanowią tylko o~ 
kolo polowy kadry inżynierskiej, za
trudnionej w całokształcie gospodra
ki socjalistycznej. W całokształcie bo 
wiem gospodarki socjalistycznej In' 
żynierów zatr;,~dnionych w specjal
nościach przemysłowych jest około 
14.000. 

Z tego, jak widzimy, tylko niespeł
na 7.000 pl-acuje w produkcji. Gdzież 
więc pracują pozostali? Są olli zatrud 
nleni w zjednoc,zeniach, centralach 
tlandlowych, centralnych zarządach, 
instytucjach naukowo-badawczych, 
ministerstwach. Rzecz jasna, że in
stytucje te potrzebują pewnej Ilości 
inżynierów, ale nie ulega wątpliwoś_ 
ci, że stan, przy którym pOłowa kadr 
Inżynierskich o specjalnościach prze
mysłowych jest zatrudniona poza pro 
dukcJą przemySłową, i częSlo pay 
pracy zgoła nie wymagającej kwali
flkac,l1 inżynierskich, jest wysoce nie 
normalny i stanowi przejawy braku 
planowej i przemyślanej polityki 
kadr, 

merów. niżby można było i!łObie na 
nie o.beonie pozwolić. W ln-nych ga
łęziach hrak j~t zoacmill D:'łLrzejszy, 

niż średnio dla całości przemysłu, W 
dużym st{)pniu, choć nie całkowicie, 
je-st to także rezulta'tem braku piano
wej! przemyślanej polityk.! kadr. W 
dużym stopniu można ten stan rze' 

Żeby len stan zmienić na lepsze, 
nalety postawić przed sobą zadanie 
sy~lematycznego przesuwania kadr 
in," nlersklch i technicznych bezpo' 
~re(Lnio do produkcji, pozostawiając 

oaza produkcją tylko niezbędną i ki 
Śle określoną obsadę Inżynierów i 
techników, Hasło: "Inżynierowie i 
technicy - do produkCji" musi się 
stac osią poli tyki kadrowej wszyst
IOch naszych resortów gospodarczych 
wszystldch naszych komitetów woje
wódzkich i ich wydziałów kadr, a 
naOZ(ll' nad całością realizacji tego 
'NClznego zadania musi spoczywać w 
rękach nnszego komitetu centralne
go .1 jego wydziału kadr. 

czy popnwić puez dok/adn,ą analizę Nie ulega wątpliwości, że takie re
nasycenia inżynierami pOSlczególnych ~erwy istnieją i że trzeba tylko u
gałęzi przemysłu I wyciągnięcie z tej mieć je widzieć i umleć z tych re
analizy wn10sków w kierunku dopro- zerw korzystać. Przykład umiejętne
wadzenia dQ barozdej równomierne" go i prawidłowego sposObtl korzyst
go roulziałlll kadr- l<llzynierskich. Spr!! :nia z rezerw stanowi inicjatywa Mi
wa tn, jako pilna i ważna powinna :nisterstwa Przemysłu Ciężkiego w 
stanlłć na warsz1acie .re~'Orlów gospo- !Zakresie szkolenia konstruktorów. 
d.arczych, PKPG I organów partyj. Wiadomo powszechnie, że brak kon
nych. Przesuwanie inżynierów ze struktorów jest szczególnie ostry i 
sfery nieprooukCY.lnej do produkcji, dotkliwy, pn.y czym tyczy to zarów
przeprowadze-nie bardziej r6wnomier· mo konstruktorów inżynierów, jak i 
nego rozdziału kadr iniyniery jnych ! lwnstruktorów techników. Dla częś
t~htnkznych porruiędzy poslICzególny- ciowego zaradzenia temu brakowi 
mi gal~z,iaml przemysłu powinno b~'~ Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
ściśie powiązane z praw idłowym i na · zor-gani7.0wnło spośród racjonalizato
szerok.ą skalę rozwiniętym pl'zeszl;a- rów robotników,' kursy szkoleniowa 
la'ni em perwnelu inżyniory jnego l na konstn.l.k~orów. Kurs:::mi tymi ob
technicznego, Din nowych gałęzi prze. jęto 400 osób. ,Jeden z tych kursów 
my~łu naleiy przeszk::llsć inżynierów , 40-osobowy, zorganizowany w pl.' ze~ 
pra1:ująeych <lotvc1wza~ w zawodach royśle hutniczym, już zakończył pra~ 
pokrewnych luh zb'iżonych. Tak np, ce. Okazalo się, że tylko 4 uc:r.estni
nie u\-esa Wf\1.llliwości, że ~lereg inży_ ków, 40.osobowego kursu nie zosŁalo 
lI1ier6w górniczych, wyspecjalizowa- zakwalifikowanycQ na konstrukto· 
onych dotyC'hcza~ w kopalnictwie wę- rów, ale, że nawet c i 4, m<;gą być wy-
gis trzeba bęlL ie przeszkolić dla po- ;,orzystaru, jako kre:ilurze. lnicjaty
trzeb kop::tlnic\;wa miedzi., rud żelaz- wa ta i jej powodzenie świadczą, że 
l!1ych, cynku.' w dziedzinie kadrowej mamy w nn

! czas trwanIa takich kursów azkole_ 
niowych. Wszystko zależy od stano
wiska, na które się wysuwa, od ila
ści wiadomości, potrzebnYCh dla tego 
stanowiska itd. Dlatego bogactwo 
form szkolenia będzie niewątpliwie 
bardzo wielkie. W każdym razie jas
nym jest, że należy obecnie postawiĆ 
przed sobą jako linię poslępowania, 
coraz więcej wysuniętych, ale ani jed 
nego wysuniętego, któryby nie prze· 
szedł uprzedniego wstępnego szkole
nia. 

ORGANIZO\VAC 
SYSTEMATYCZNĄ 

OP~EKĘ NAD WYSUNIĘ
TYM l I SYSTEM A TYCZ. 

NI E ICH DOSZKALAĆ 
Uprzednie, wstępne szkolenie nie 

wyczerpuje jednak z2gadnienia. Wy
sunięty robotnik zyska podczas niego 
minimum wiadomości, potrzebnych 
dla rozpoczęcia pracy na nowym sta 
nowisku, ale niewątpliwie brak re
gularnych studiów będzie mu przesz. 
l,adzał \V jego pracy. Dlatego obo' 
wiązIdem fzsortów gospodarczych 
jest oL'gan izować systemntyczną opie 
kę nad wysuniętymi i syst.emalycz
ne ich doszka!nni,e. W prz'ó'c:ąi(u sze
regu la t, v<.rysuni~ci no. kierownicze 
stanowiska robotnicy. powinni być w 
zaJev.ności od polrzeby odrywani cel 
produkcji na 2, 3, 4, a cz;\sem i w;ę
cej tygo dni dht "go, żroby przejść do' W świetle tych Ii-czb jasnym się sta 

je, W jak bardzo niekorzystnej sytu
~cji znajdujemy się obecnie i dlacze
go przemysł państwowy odczuwa ci~ 
g-ły głód inżynierów, a brak sił inży~ 
lI1iel'skich limituje często'laoć rozwój 
p&Szczegól,nych gałęzi przemysłu. 

:Rzecz jasna, że samo przesuwanie 
i<11hnierów i techni'ków do prodnk
cH 'nle rozwi,ą żc jeszcze za~adn;enia. 
.Bowiem i wewnątrz przemysłu istnie
Je wysoce nieról'o'11omierny rozdział 
kadr Inżynierskich i techni-cmych. W 
pe,wny-ch gnłę1.inch przemysłu mamy 
stosunkowo wi<;lu;ze skupienia iniy· 

PRZESZKALAć I DOSZKA
LAĆ NOWE KADRY TECH. 
NICZNE NA BAZIE OSIĄG-

NSĘC TECHNIKI 
RADZIECKIEJ 

Należy taJ,;1.e pamiętać, że naszym 
.kadrom in:i.YJlicl'yjnym i technicznym 
grozi po ·waźne niebezpieczeństwo w 
postaci pewnego prowinejonalizmu 
.technicznego, pewnej zaściankowoś
ci technicznej, Przez lata wojny nasi 
inżynierowie oderwali się od postępu 

szej gospodarce naroo'o wej poważne 
rezerwy. 

Jeżeli chodzi o dalsze \\'ysuv.ran le 
robotników na kierowlljcz~ stnnow:s 
ka, to należy wysll");egać się pope ł ' 
nianych dotyr.hczas w tym zakresie 
poważnych błędów .• Jednym 7. takich 
błędów było wysuwanie bez uprzed
niego szkolenia, nawet w tych okr",
sach. kiedy takie szkolenie możno 
już było zorganizować. Obecnie sy
tuacja jes t już lego rodzaju, że mn
my wszelkie możliwości przeprowa
dzania szkolenia przed wysunięciem. 

Rzecz jasna, że nie można dać ogól 
nej recepty, jeżeli chodzi o charakter 
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